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W Legnicy niszy
wielka hula miedzi r

fi

H
,22 lipca przekazana zosta­
nie do eksploatacji wielka hu­
ta miedzi w Legnicy. Założe­
nia projektowe stawiają ten
zakład wśród największych
hut miedzi w Europie.

wierszach

GDAŃSK. W I półroczu br.
porty w Gdańsku, Gdyni i
Szczecinie przeładowały pra­
wic 7 min ton towarów, a więc
o ponad 6C0 tys. ton więcej
niż w analogicznym okresie
ub. r. Na czoło wysuwa się
port szczeciński, który wyko­
nał blisko 53 proc, planu ro­
cznego (ponad 3 min ton to­
warów).

*

POZNAN. 10 bm. w Pozna­
niu rozpoczął się ogólnopolski
kurs lektorów języków obcych.
Obok wykładów z zakresu ję­
zykoznawstwa na kursie pro­
wadzone będą także wykłady
z literatury współczesnej oraz

z zagadnień różnych narodów.
Wykładowcami są wybitni
naukowcy z Anglii, Francji,
NRD, Związku Radzieckiego
i USA. *

RZYM. W piątek rozpoczął
się we Włoszech pięciodniowy
powszechny strajk metalow­
ców i robotników przemysłu
maszynowego. Bierze w nim
udział ponad milion robotni­
ków. Strajk został proklamo­
wany przez wszystkie centrale
związkowe. Strajkujący prote­
stują przeciwko odmowie ze

strony pracodawców podpisa­
nia umowy zbiorowej, przewi­
dującej podwyżkę płac.
t

*

PARYŻ. Prezydent de Gaul-
le wygłosił w piątek przemó­
wienie do mieszkańców Saint
Denis na wyspie Reunion.
Część ludności zorganizowała
demonstrację przeciwko pre­
mierowi Debre i Soustelle’owi.
De Gaulle wraca do Paryża w

sobotę.
l

*

BRUKSELA. Były minister
oświaty, Leo Collard został jed­
nomyślnie wybrany na stano­
wisko przewodniczącego Bel­
gijskiej Partii Socjalistycznej.
Jego poprzednik, Max Buset,
zmarł w czerwcu br.
J *

KAIR. Sekretarz generalny
ONZ, Hammarskjoeld, ma w

dniu 14 bm. przybyć do Kai­
ru w celu odbycia z przedsta­
wicielami rządu ZRA rozmów
na temat Suezu, granic Jor­
danii i uchodźców palestyń­
skich. *

GENEWA. Na piątkowym
posiedzeniu atomowej konfe­
rencji trzech mocarstw, które­
mu przewodniczył szef delega­
cji radzieckiej Carapkin, o-

becny był również sekretarz
generalny ONZ Hammars-

fkjoeld. Na posiedzeniu tym
przedłożony został 10-stroni-
'cowy raport sporządzony przez
grupę ekspertów, którym po­
wierzono zadanie przestudio­
wania problemu wykrywania
i identyfikacji eksplozji ato­
mowych na dużych wysokoś­
ciach.

*

MOSKWA. Samolotem „TU-
104” przybyła z Moskwy do
Taszkentu grupa amerykań­
skich gubernatorów, odbywa­
jących podróż po Związku Ra­
dzieckim.

Polscy naukowcy
uzyskali lek

przeciwko nadciśnieniu
WARSZAWA (PAP)

W wyniku blisko dwulet­
nich prac badawczych, w In­
stytucie Leków w Warszawie

uzyskano nowy lek przeciwko
nadciśnieniu.

Badania oraz obserwacje
Ikliniczne wykazały, że nowy
specyfik nie ustępuje pod
względem skuteczności stoso­
wanemu obecnie środkowi'
szwajcarskiemu, apresolinie, a

jest od niej kilkakrotnie mniej
toksyczny.

Kary śmierci

za zabójstwo
funkcjonariusza MO

ZIELONA GÓRA (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim

w Zielonej Górze zakończył
Się proces 7 osób oskarżonych
o zamordowanie sierżanta MO
w Żaganiu — Marcina Mierz­
wy.

Jak wynika z przewodu są­
dowego, morderstwo dokona­
ne zostało z premedytacją na

tle osobistej zemsty.
Winni zabójstwa skazani

zostali: Ryszard Witwicki i
Marian Araszkiewicz na kary
śmierci, Kazimierz Iwaniec i
Czesław Niewiadomski — na

dożywotnie więzienie, Zdzisław
Szałows.ki na 12 lat i Henryk
Hare-ndarz na 10 lat więzie­
nia. Ostatni oskarżony Marian
Zajączkowski z braku dowo­
dów udziału w morderstwie
został uniewinniony.

Praca huty w Legnicy opie­
rać się będzie na koncentra­
tach miedzi otrzymywanych z

krajowej
w niecce
ryjskiej.
Legnicy
szczęśliwa, ponieważ w rejonie
Lubina odkryto ostatnio bar­
dzo bogate złoża rudy miedzi.

Projekt huty sporządzili
specjaliści radzieccy, którzy
udzielili również pomocy przy
montażu urządzeń i ich uru­
chamianiu. Maszyny i urzą­
dzenia dla huty dostarczył
przemysł radziecki.

Na budowę pierwszego eta­
pu huty w Legnicy wydatko­
wano około pół miliarda zł.
Przewiduje się, że w następ­
nym etapie kosztem stosunko­
wo niewielkich nakładów uzy­
ska się podwojenie zdolności
produkcyjnej huty. (AR)

rudy wydobywanej
Bolesławicko-Złoto-

Lokalizacja huty w

okazała się bardzo
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Stary człowiek

FELIETON TYGODNIA
Pralki i problemy
Dr inż. F. SZWAGRZYK

Druga strona medalu
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Jacy będziemy za sto
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POLSKIE
OKRĘTY WOJENNE
OPUŚCIŁY BREST

PARYŻ (PAP). W piątek w

ludnie okręty Polskiej Marynarki
Wojennej „Grom” i „Wicher” o-

puścily Brest po czterodniowej
wizycie we Francji. Na 45 minut

przed odejściem naszych nieszczy-
cieli na pokład okrętu flagowego
„Grom” przybył prefekt okręgu
morskiego, wiceadmirał Jubelin,
który w imieniu francuskich władz

wojskowych pożegnał dowództwo
i załogę polskiego zespołu.

„ ICrato»to
Rok XI

Cena 50 gr.
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ tjEOMOĆZONEJ PARTII. RQBpTNlCZp,

Kraków, sobota 11, niedziela 12 lipca 1959 r.

Praed wyjazdem tow. Chraszaztwa

Duże zainteresowani

Polską
(Od stałego korespondenta AR w Moskwie)
TT Wazd do Polski radziec-
1/1/ kiej delegacji z towa-

'

rzyszem Chruszczowem
na czele budzi również tu w

Moskwie duże zainteresowa­
nie. Tak się złożyło, że w o-

statnich dniach Polska, Pola­
cy i sprawy polskie są przed­
miotem zarówno wielu publi­
kacji w czasopismach radziec­
kich jak i różnorodnych spot­
kań działaczy politycznych i
społecznych. Niemal jednocze­
sna obecność w ZSRR dwóch
poważnych polskich delegacji
— rolniczej, z wicepremierem
Stefanem Ignarem na czele,
która, jak wiadomo, przyjęta
została- przez tow. Chruszczo-
wa, oraz delegacji prawników
z ministrem Marianem Rybic­
kim na czele, dodatkowo do­
kumentuje żywość polsko-ra­
dzieckich kontaktów i skła­
da się na atmosferę jak gdy­
by już rozpoczynających się
obchodów związanych z 15-le-
ciem Polski Ludowej.

W księgarniach radzieckich
pojawiać zaczęły się nowe ma­
teriały, poświęcone Polsce. Są
to pierwsze jaskółki bogate­
go planu w tym zakresie wie­
lu różnych wydawnictw ra­
dzieckich. Już ukazała się np.
ponad 200-stronicowa książka
pt. „15-lecie Polski Ludowej",
wydana przez Instytut Stosun­
ków Międzynarodowych. Ra­
dziecki czytelnik znajdzie w

niej prace autorów radziec­
kich, poświęcone różnym dzie­
dzinom gospodarki i kultury

naszego kraju. Zbiór ten po­
przedzony jest wstępem, na­
pisanym przez ambasadora
PRL w Moskwie, tow. Tadeu­
sza Gedego. Oprócz tego w

Moskwie nabyć można w tej
chwili liczne broszury, traktu­
jące dość szczegółowo i facho­
wo o różnych dziedzinach na­
szej gospodarki. Wydawnic­
two Ministerstwa Finansów

wydało np. kilka broszur o

polskim systemie finansowym
i o formach kredytowania.

. Dziś, tj. w sobotę, w amba­
sadzie PRL odbędzie się kon­
ferencja prasowa dla dzien­
nikarzy radzieckich, na której
referat poświęcony 15-leciu

Polski Ludowej wygłosi am-;
basador tow. Gede.

Tak więc dziś konferencja;
prasowa w ambasadzie PRL,
a za parę dni wyjazd do Polski
radzieckiej delegacji z towa­
rzyszem Chruszczowem na

czele. Delegacji towarzyszyć
będzie w podróży po Polsce 1
dziennikarzy radzieckich.

Jeśli już o dziennikarzach
mówię, to warto wspomnieć,
iż z tej okazji zamierza wyje­
chać do Polski szereg zagra­
nicznych korespondentów, a-

kredytowanych w Moskwie.
Przede wszystkim korespon­
denci z krajów dość odległych
— amerykańscy i japońscy.

MARIA WOLODARSKA

Zadania rad

Wystrzelenie satelity
z człowiekiem na pokładzie

nie jest dla nauki problemem
NOWY JORK (PAP)

Wystrzelenie sztucznego sa­
telity z człowiekiem na pokła­
dzie nie jest już dla nauki
problemem — stwierdził kie­
rownik prac nad realizacją a-

merykańskiego projektu .,Mer-
cury” dr Robert Gilbruth. Do­
dał on, że naukowcy stoją je­
dnak wobec trudnych do roz-
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wiązania zagadnień technolo­
gicznych. Korespondent AFP
dowiaduje się w związku z

tym, że rakieta „Atlas” mają­
ca być pojazdem międzyplane­
tarnym pierwszego Ameryka­
nina, który wyruszy na pod­
bój przestrzeni kosmicznych —

według planów — około 1961
roku, nie będzie tak prędko go­
towa. W tym miesiącu miała
się odbyć próba kabiny rakie­
ty. Odłożono ją na czas nieo­
kreślony. Z samą rakietą prze­
prowadzono dotychczas 24
próby. Z tego dziewięć udało
się całkowicie, sześć — częś­
ciowo, dziewięć zaś skończyło
się fiaskiem. Wynik ten niepo­
koi specjalistów. Próby pro­
wadzone będą dalej.

W chwili obecnej siedmiu ame­
rykańskich kandydatów na astro­
nautów zaciekle trenuje w Johns-

ville. Odbywają oni ćwiczenia w

powietrzu wykonując najbardziej
zawiłe akrobacje na odrzutowcach.

Zamykani w specjalnych kabi­
nach podwodnych opuszczani są
na dno morza, gdzie poddaje się
ich ciśnieniom przewyższającym
25-krotnie wagę człowieka. W naj­
bliższym czasie przejdą oni jeszcze
cięższe próby. Będą wystrzeliwani
w powietrze w zasobnikach roz­
maitych rakiet o coraz większej
mocy — od „Littlejo” poprzez
„Redstone” i „Jupitera” do „Atla­
su”. Najodporniejszy z tej siódem­
ki będzie pasowany na pierwszego
astronautę amerykańskiego.

(^ W realizacji uchwal KC
@ W projektowaniu zabudowy
® W opracowaniu planu gospodarczego

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem wiceprezesa Rady Ministrów Znenoa

Nowaka 10 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów na­
rada przewodniczących prezydiów woj. rad narodowych z

udziałem przedstawicieli zainteresowanych resortów i in­
stytucji. W naradzie uczestniczyli także — sekretarz Rady
Państwa J. Horodecki, minister finansów T. Dietrich oraz

zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie
Ministrów A. Wang.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad wiceminister
rolnictwa M. Jagielski omó­
wił zadania rad narodowych
w realizacji uchwał II Plenum
KC PZPR i XI Plenum NK
ZSL.

Wiele miejsca zajęła na na­
radzie sprawa projektowania
zabudowy wsi, którą zrefero­
wał ■wiceprezes Komitetu do

Spraw Urbanistyki i Archi­
tektury, inż. M. Benko.

W czasie narady przedsta­
wiona została także sprawa
przekazania PKS — radom
narodowym. W toku dyskusji
minister finansów T. Dietrich
omówił głównie nowe zada­
nia Banku Rolnego i spółdziel­
ni oszczędnościowo-pożyczko­
wych w świetle nowej polityki
rolnej i w związku z utworze­
niem Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa.

Oto posażerowie ■wystrzelo­
nej w Związku Radzieckim
2 lipca br. rakiety, pies
„Otważnaja” i królik. Dla
psa „Otważnaja” był to już

trzeci lot rakietą.
FOT — CAF

45 tys. kandydatów
wstąpiło d© partii

w pierwszym półroczu
WARSZAWA (PAP)

wynika z danych Wy-
Organizacyjnego KC

— w ciągu pierwszego

Jak
działu
PZPR

półrocza br. do partii przyję­
tych zostało w całym kraju
■14,498 kandydatów na człon­
ków PZPR. Niemal połowę tej
liczby — 22,175 stanowią ro­
botnicy. Wśród nowo przyję­
tych kandydatów jest 7,362
chłopów, 15.514 kandydatów,
to osoby, które nie ukończyły
jeszcze 25 lat życia,
przyjęto do partii w

nym okresie 5.225.
Największy wzrost

partyjnych w pierwszym pół­
roczu zanotowano w woj. byd­
goskim, gdzie przyjęto 5.094
kandydatów, w woj. katowic­
kim — 4.636, w woj. rzeszow­
skim — 3.792, w woj. lubel­
skim — 3,234, w woj. poznań­
skim — 3.227 i w woj. wro­
cławskim — 2.897 kandyda­
tów.

Kobiet
omawia-

szeregów

0 wolność dla Glezosa
SOFIA (PAP)

praso-

oburze-

realtcji
innych

Sprawa Manolisa Glezosa i
innych patriotów greckich za­
niepokoiła opinię publiczną
całego świata. Na rozprawę
sądową do Aten przybyli zna­
ni prawnicy z różnych kra­
jów. W sali znajduje się wie­
lu dziennikarzy, koresponden­
tów wielkich agencji
wych i pism.

Ludność Grecji wyraża
nie z powodu samowoli
w stosunku do Glezosa i
demokratów oraz zaniepokojenie
o ich życie. Obrony Glezosa i

współoskarżonych podjęli się
czołowi prawnicy greccy. 49 wy­
bitnych działaczy politycznych i

społecznych, przedstawicieli kul­
tury i nauki, działaczy związko­
wych — reprezentujących wszyst­
kie warstwy społeczeństwa, a

wśród nich 8 byłych ministrów,
IG deputowanych z ramienia róż­
nych partii opozycyjnych, dzien­
nikarze i pisarze oświadczyli, iż

Powstańq kluby

obrony.
dniu rozprawy
sądu, mimo iż

mocnym kordo-
zebrali się liczni

zamierzają wystąpić w charak-
terze świadków

W pierwszym
przed gmachem
był otoczony
nem policji,
mieszkańcy Aten.

*

W dniu wczorajszym otrzyma­
liśmy rezolucję załogi chrzanow­
skiego „Fablołcu”. Robotnicy z

Chrzanowa wyrażają swój pro­
test w z wiązku z postawieniem
przed sąd Manolisa Glezosa.

Tajemnicze kasy
WARSZAWA (PAP) 1

10 bm. grupa robotników
pracująca w Warszawie przy
odgruzowywaniu terenów
znajdujących się między ul.
Freta i Wierzbową natrafiła
na tajemnicze kasy pancerne.

O dokonanym odkryciu po­
wiadomiono Komendę Miasta.
MO oraz sprowadzono ekipę
saperów. Następnie do pomo­
cy przy wydobywaniu ciężkich
kas użyto dźwigu.

Przypuszcza się, że kasy za­
wierają przechowywane przez
Niemców rozmaite dokumenty,
z okresu okupacji. Przypusz­
czenie potwierdza fakt, iż
miejsce gdzie znaleziono kasy,
to ruiny pałacu Blanka — sie­
dziby okupacyjnego władcy
Warszawy — Fischera.

Rekordowe „wyczyny-

słonecznej pogody
W Szczecinie 48, w Katowicach 50 stepni

Anglia powinna
powiedzieć „nie“ Adenauerowi

(PAP)
angiel-

na

LONDYN

Znany dziennikarz
ski, Dayidson, stwierdza
łamach tygodnika „Tribune”,
że najpoważniejszą przeszkodą
na drodze pomyślnego zakoń­
czenia genewskiej konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych jest stanowisko Niemiec
zachodnich i kanclerza Ade-
ńauera.

Polityka zmierzająca do u-

zbrajania Niemiec pisze autor

była zawsze niewłaściwa. Dzi­
siaj jednak niebezpieczeństwo
tej polityki jest znacznie wię­
ksze niż dawniej z trzech przy­
czyn:

1) obecnie państwo zachodnionie-

mieckie znajduje się we władzy
prawicowych ekstremistów,

2) ci prawicowi ekstremiści, kie­
rujący polityką Niemiec zachod­
nich, nie zadowalają się już drugo­
planową rolą. Bonn chce odgrywać
w Europie rolę główną, kierowni­
czą.

Głęboka ironia losu polega na

tym, że najwierniejszymi obroń­
cami tych ekstremistów jest obec-

aie generał de Gaulle i Jego mi­
nister spraw zagranicznych Couve

de Murville, którzy walczyli z hi­

tleryzmem.
Do tego stanu rzeczy doprowa­

dziła przede wszystkim niewłaści­
wa polityka Anglii i jeszcze bar­
dziej niesłuszna polityka Stanów

Zjednoczonych.
3) Ci, którzy kierują rządem za-

chodnioniemieckim, postanowili za

wszelką cenę zdobyć broń jądro­
wą. Teraz twierdzą oni, że stanie

się to w roku 1965.

Ekstremiści zachodnioniemieccy
postanowili zdobyć broń jądrową
i broni tej używać. Jeżeli sprawy

potoczą się 'w dotychczasowym
kierunku, plany ekstremistów

wprowadzone zostaną w życie.

W obliczu tak ogromnego
niebezpieczeństwa — podkreś­
la autor — Anglia musi pro­
wadzić stanowczą politykę,
musi powiedzieć „nie” Ade-
nauerowi.

Moskiewska Fabryka Sa­
mochodów im. Lichaczowa
w coraz większym zakresie
wprowadza całkowitą me­
chanizację i automatyzację
produkcji. W pracy tej
czynny udział bierze nowe

laboratorium izotopów i
promieniowania radioakty­
wnego. Ruchome laborato­
rium — samochód prowa­
dzi badania zużywania się
części samochodu podczas
ruchu. Badania te przepro­
wadza się również przy
zastosowaniu promienio­
twórczości. Na zdjęciu: Ru­

chome laboratorium.
FOT — CAF

Młodego Wynalazcy

Płoną lasy!
BYDGOSZCZ (PAP)

10 bm. ókolo godz. 14 w po­
łudnie w lasach pod Solcem
Kujawskim wybuchł pożar,
który objął długi pas lasu na

przestrzeni 10 km.
Na miejsce wypadku przy­

były straże pożarne z Bydgo­
szczy, Inowrocławia, Kruszwi­
cy i innych miejscowości oraz

ze wszystkich okolicznych za­
kładów pracy. W akcji ratow­
niczej bierze również udział
wojsko. Ogień zagrażał bezpo­
średnio miasteczku Solec. Ku­
jawski. Toteż a ewakuowano
mieszkańców wielu domów
znajdujących się na przedmie­
ściu.

W szczytowym okresie akcji
ratowniczej od godz. 18 do 20
w gaszeniu pożaru brało udział
kilkanaście tysięcy osób.

Około godz. 20 radiostacje
rozstawione wokół miejsca
akcji doniosły o okresowym

zlokalizowaniu ognia. Niebez­
pieczeństwo jednak w dalszym
ciągu jest duże.

Drużyny ratownicze nie 0-
puszczają miejsca wypadku,
prowadzą akcję dogaszania po­
żaru.

Według dotychczasowych o-

bliczeń spłonęło około 300 ha
lasu. Przyczyna pożaru na ra­
zie nie jest ustalona.

Z inicjatywy Stowarzysze­
nia Wynalazców Polskich za­
wiązał się wczoraj w Warsza­
wie komitet organizacyjny
Klubu Młodego Wynalazcy. Do
prezydium komitetu weszli
przedstawiciele ZMS, ZMW i
ZHP oraz reprezentanci Rady
do Spraw Techniki i Stowa­
rzyszenia Wynalazców.

Kluby Młodych Wynalazców
będą krzewiły wśród młodzie­
ży wiedzę techniczną i zamiło­
wanie do majsterkowania. Jak
podkreślono podczas narady
mogłyby one także wykonywać
szereg niezbędnych i pilnych
zadań praktycznych.

Obecni na zebraniu przed­
stawiciele pisma ..Dookoła
Świata”, zgłosili wniosek, by
kluby zajęły się m. in. budo­
wą popularnego samochodziku
zaprojektowanego przez inży­
niera de Mezera. Jak wynika z

obliczeń koszt takiego samo­
chodziku byłby rewelacyjnie
niski. „Dookoła Świata” nosi
się z zamiarem zebrania sumy
potrzebnej do zrealizowania

tego projektu poprzez sprze­
daż wśród entuzjastów moto­
ryzacji specjalnych „cegie­
łek”.

Niemal wszyscy uczestnicy
zebrania zgodzili się, że powo­
łanie Klubu Młodego Wyna­
lazcy jest jak najbardziej na

czasie i powinno cieszyć się
powszechnym poparciem. Inicja
tywa Stowarzyszenia Wynalaz­
ców Polskich będzie się nie­
wątpliwie cieszyła dużą popu­
larnością przede wszystkim
wśród samej młodzieży.

(WiT - AR)

WARSZAWA (PAP)
Wielki upał panujący 10 bm.

w woj. katowickim stał się
przyczyną wypadku kolejowe­
go. W pobliżu Chorzowa na

skutek nadmiernego rozszerze­
nia się szyn wypadły z torów
3 ostatnie wagony pociągu e-

lektrycznego, biegnącego z Ka­
towic do Gliwic. Szczęśliwym
zbiegiem okoliczności ofiar w

ludziach nie było. Pogięte zo­
stały natomiast szyny na kil­
kudziesięciometrowym odcinku
toru. W związku z tym ruch
pociągów na trasie Katowice—
Gliwice przez całe popołudnie
odbywał się torem towarowym,
a ■wynikłe stąd opóźnienia do­
chodziły do 120 minut.

Bezpośrednio po
przystąpiono do

wypadku
Ł____ „___ _ naprawy
szkód. M. in. wymieniono tory
na odcinku 300 metrów. Dzięki
ofiarności brygad roboczych
w godzinach wieczornych na

trasie Katowice — Gliwice

Ciekawy dokument

o walce byków w Polsce I

RZESZÓW (PAP)

W jednej z kopalń nafty w re­
jonie powiatu Krosno z niewyjaś­
nionych dotychczas przyczyn wy­
buchł pożar. Powstał on wewnątrz
szybu, gdzie znajdowała się ropa
1 gaz. Szybko rozprzestrzeniający
się ogień strawił drewnianą obu­
dowę oraz uszkodził urządzenia
eksploatacyjne. Dzięki sprawnej
akcji 6 okolicznych jednostek
straży pożarnej pożar udało się
ugasić w ciągu godziny, Według
prowizorycznych obliczeń straty
sięgają ok. 200 tys. zl.

ZAOPATRZENIE W PALIWO
PODCZAS LOTÓW
KOSMICZNYCH

NOWY JORK (PAP)
Problem zaopatrywania po­

jazdów międzyplanetarnych w

paliwo podczas ich podróży o-

mawiał na uniwersytecie w

Honolulu specjalista rakietowy
USA Werner von Braun. O-
świadczył, że rakiety - rezer­
wuary paliwa będą musiały
zostać umieszczone w odległo­
ści 500 kilometrów od ziemi,
aby pojazdy kosmiczne mogły
się zaopatrywać u wylotu z

atmosfery.

PRZEMYŚL (PAP)
W starych aktach sądu gro­

dzkiego w Przemyślu odnale­
ziono niezwykle interesujący
dokument o prawdopodobnie
jedynej w historii naszego kra­
ju corridze, przypominającej
swoim przebiegiem słynne wal­
ki byków w Hiszpanii.

Dokument ów pochodzi z

1603 roku. Są to akta sprawy
wniesionej przez dworzanina z

miasteczka Dynów — Jana
Pawłowskiego przeciwko ka­
sztelanowi przemyskiemu —

Stanisławowi Wapowskiemu.
A oto fragment pozwu:

„... iż on (Wapowski — przyp.
red.) sprawując grę albo tryumf
świeżo narodzonej córce swej, ba­
woła na poły szalonego na to przy­
gotowanego w rynek puściwszy,
ulice zabudowawszy i ludzi na to

przywrócony został ruch po-,
ciągów.
Ślązacy smarzą się w 40

stopniowym upale
KATOWICE (PAP)

Na całym Śląsku temperatur
ra już o godzinie 10 przed po­
łudniem wynosiła 40 stopni w

słońcu a w samo południe przy
braku jakichkolwiek podmu­
chów wiatru dochodziła do 50
st. O godz. 17 termometry
wskazywały jeszcze 40 stop­
niowy upał. Pozbawione zie­
leni ulice miast śląskich za­
mieniły się w „rozpalone pa­
telnie”. Rozmiękły asfaltowe
nawierzchnie ulic, szyny kole­
jowe i przewody linni wysokie­
go napięcia wyciągnęły się do
maksymalnych granic.

Mieszkańcy miast i osiedli
śląskich uciekając przed skwa­
rem zapełnili baseny kąpielo­
we, stawy, pobliskie jeziora,
zacienione parki, okoliczne la­
sy. Na katowickich kąpieli­
skach „Rybce” i „Bugli” w go­
dzinach popołudniowpeh trud­
no było znaleźć skrawek wol­
nego miejsca. We wszystkich
miastach Śląska kieski z na­
pojami chłodzącymi,
uruchomione
ty sprzedaży
kawiarniami
bez przerwy
przez tłumy ludzi. Ńa szczęście
w dniu tym napojów chłodzą­
cych było na ogól pod dostat­
kiem.

Najbardziej na skutek uoa-

hut

lodami,
dodatkowe punk-

napojów przed
i restauracjami

oblegane byłyspectaculum sposobiwszy, sam

strzelał i sługom rozkazał, między
którymi ledwie drugi rusznicy w

rękę wziąć umiał. A iż syn mój,
Mikołaj, też panu Wapowskiemu
służąc, młodzieniec łat 20, do wie­
lu usług sposobny, cnót sztachet-1 łów cierpią pracownicy
nych i dobrych obyczajów w tej i śląskich. Na tzw. gorących wy­
to krotochwiii mało potrzebnej i ‘ działach tych hut temperatura
pod pijanym czasem między ludź­
mi pospolitymi niebezpiecznie pod-
strzelony pod serce na skroś, żyw
nie był do dziesięciu godzin, z po­
dziwem wielu ludzi, że na tym je­
dnym stanęło, a nie na kilku, jako
sprawę dawało wszystki miastecz­
ko, że przez 200 razów strzelano”.

XVII-wieczny proces prze­
ciwko żądnemu mocnych wra­
żeń kasztelanowi przemyskie­
mu zaprzątał głowy miejsco­
wych jurystów przez kilka
miesięcy.

Cień - pilnie poszukiwany
Jak podaje PIHM — w dziel­

nicach , północnych i centralnych
zachmurzenie niewielkie, przej­
ściowo umiarkowane, z możliwo­
ścią burz; w dzielnicach połud­
niowych zachmurzenie niewiele

kie. Temperatura maksymalna cd
26 st. nad morzem do 35 st. na

wschodzie, wiatry słabe, zmienne.
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|ŁE 'SW1ATA1 kierownictwa partii
STANY ZJEDNOCZONE

FINANSUJĄ SZKOLENIE
POLICJI POŁUDNIOWO

WIETNAMSKIEJ

HANGI. — Rząd USA wyasygno­
wał 170 tys. dolarów na szkole­
nie policjantów poludnlowowiet-
namskich w Stanach Zjednoczo­
nych. Poprzednio na ten sam cel

Amerykanie wpłacili władzom
Wietnamu Południowego ponad
400 tys. dolarów.

„DODATKOWE ZAROBKI'
OFICERÓW ARMII USA

WASZYNGTON’, — Senator x

ramienia partii demokratycznej
Paul Douglas stwierdził, że 721 b.
oficerów armii amerykańskiej
pracuje w przedsiębiorstwach zaj­
mujących się produkcją i dosta­
wami wyposażenia dla wojska.
Oświadczenie to wywołało burze
w kołach rządzących USA. Pre­
zydent Eisenhower powiedział na

konferencji prasowej, iż sprawa
»»jest przedmiotem dochodzeń”.

SPEIDEL W ALGIERII

naczelny
Europie
Speżdel,

40 wyż-

PARYŻ. — Dowódca
Sił lądowych NATO w

środkowej, gen. Hans

przybył w towarzystwie
szych oficerów NATO do algier­
skiego miasta Bonę. Podróż Spe-
idla ma charakter inspekcyjny. W
hitlerowskim Wehrmachcie Spoi­
deł zajmował wysokie stanowisko

w niemieckiej administracji oku­
pacyjnej Francji w czasie wojny.

REORGANIZACJA CDU?

BONN. W czwartek
wieczorem Adenauer

późnym
odbył w

Bonn rozmowę z czołowymi
litykami swojej partii —

mierem Szlezwig-Holsztynu
Hasselem i przewodniczącym frak­
cji CDU/CSU dr Krone. Tematem

rozmowy miał być — jak sły­
chać — plan Adenauera reorga­
nizacji partii chrześcijańsko-demo-
kratycznej 1 jej kierownictwa w

ceiu nadania wiceprzewodniczą­
cym większych niż dotychczas
uprawnień.

po­
prę-
von

» DORADCA MISJI
DOMINIKAŃSKIEJ przy
ONZ POPROSIŁ o azyl

i. W STANACH
ZJEDNOCZONYCH

? NOWY JORK. — Doradca praw­
ny misji dominikańskiej przy
ONZ, dr Emilio Cordero-Mi-
Chei na znak protestu przeciwko
»,nie mającej nic wspólnego z cy­
wilizacją tyranii dyktatora Re­
publiki Dominikańskiej, Trujlllo”
podał się do dymisji i wystąpił
tlo prezydenta Eisenhowera z pro­
śbą o azyl dla niego oraz Jego
rodziny.

STATYCZNA PRÓBA
Z POCISKIEM „ATLĄS"

NOWY JORK, w czwartek wie­
czorem lotnictwo amerykańskie
przeprowadziło statyczną próbę
rakiety „Atlas”. Próby takie prze­
prowadza się zazwyczaj na kilka­
naście dni przed wystrzeleniem
rakiety.

Rakieta o

Umieszczona

gniem przez

wysokości 25 metnów
na wyrzutni ziała o-

ok. CO sekund.

KILKU

WYSOKICH OFICERÓW
ARGENTYŃSKICH

POPROSIŁO O AZYL

W URUGWAJU

NOWY JORK. Jak podaje agen­
cja Reutera, przedwczoraj przybył
do stolicy Urugwaju — Mcnteyi-
deo, generał argentyński Emilio

Bonnecarrere w towarzystwie ge­
nerała Martina Cabanlllasa oraz

pułkowników Hectora Cabałillasa

1 Desiderio Fernandeza Suareza.

Wszyscy oni poprosili władze uru­
gwajskie o azyl polityczny.

MORDERCA ANGIELSKIEGO
TURYSTY POSZUKIWANY

WIEDEŃ. Policja austriacka ‘i

włoska poszukują mordercy tury­
sty angielskiego Charlesa Marmoy,
którego znaleziono przed ośmiu

dniami zastrzelonego w Alpach
kolo Innsbrucka. Towarzyszka za­
bitego, Licia Franklin, która jest
jedynie ciężko raniona, znajduje
łię W szpitalu. ,

na zjeździe SFIO
PARYŻ (PAP)

Na przedmieściu Paryża Is-
sy-les-Moulineaux rozpoczął
w czwartek obrady zjazd
Francuskiej Partii Socjalisty-

Liczba ofiar

katastrefy
duMego statku
wzrosła do 55 osśb

KOPENHAGA (PAP)
Po katastrofie wycieczkowe­

go statku duńskiego, która jak
wiadomo nastąpiła w środę po
południu, na jeziorze Hagers-
lev (południowa Jutlandia),
cała Dania okryła się żałobą.

Według ostatnich doniesień,
liczba ofiar tragicznej kata­
strofy wzrosła do 55 osób. Zi­
dentyfikowano 40 ofiar. Poli­
cja prowadzi szczegółowe
śledztwo w sprawie przyczyn
katastrofy.

Jak podaje Duńska Agencja
Prasowa Ritzau, wstępne
śledztwo ustaliło, że na pokła­
dzie statku, który nie powinien
zabierać więcej jak 35 pasaże­
rów, znajdowało się 90—100 o-

sób, w tym wiele dzieci.
Katastrofa dug-,kiego statku wy.

cieczkowego na jeziorze Hagers.
lcv należy do najtragiczniejszych
katastrof w historii żeglugi duń.

sklej. W roku 1928 zatonął statek

szkolny marynarki duńskiej „Koe.
benhayn”. Zginęło wówczas 60 o.

sób. Tragiczna katastrofa „Hansa
Hedtofta”, która nastąpiła w stycz­
niu br., również na wodach Ark­
tyki, tak Jałt I katastrofa „Koe.
benhayna”, pochłonęła 95 ofiar.

cznej. Jako pierwszy zabrał
głos sekretarz generalny
SFIO Guy Mollet. Wygłosił on

referat sprawozdawczy.
Na wstępie rozpoczęła się

dyskusja, w .czasie której
przedstawiciele opozycji w ło­
nie partii ostro atakowali do­
tychczasową politykę SFIO.
Były podsekretarz stanu Guille
domagał się, aby socjaliści za­
jęli jasne stanowisko wobec
prezydenta de Gau!Ie’a i pre­
miera Debre. Guille oświad­
czył, że prezydent de Gaulle
praktycznie kieruje również
pracami gabinetu francuskie­
go. Wypowiedział się on za opo­
zycją SFIO wobec rządu De­
bre i prezydenta de Gaulle‘a.

Za aktywną opozycją wobec
obecnego rządu francuskiego
wypowiedział się także były
minister spraw wewnętrznych
Jules Moch.

Poruszając problem algier-
ki Moch domagał się aby rząd
francuski przystąpił do roko­
wań z przedstawicielami wol­
nego rządu algierskiego na­
wet, jeśli to będzie konieczne,
na terytorium neutralnym.

Były minister spraw zagra­
nicznych Pineau zarzucił rzą­
dowi Debre brak elastycznoś-

ci w dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

Specjalista od spraw ekono­
micznych i finansowych Leen-
hardt stwierdził, że w pociąg­
nięciach ekonomicznych i f -

nansowych rządu Debre „brak
jest oryginalności”.

Przypuszcza się. że w czasie
Obrad zjazdu, które potrwają
do 12 lipca, najgorętsza dysku­
sja rozpęta się wokół Stosun­
ku SFIO do prezydenta de
Gaulle’a i rządu Debre oraz

wokół problemu algierskiego.
Panuje przekonanie, że osta­

tecznie zjazd zatwierdzi je­
dnak dotychczasową politykę
partii, ponieważ Guy Mollet
ma zapewnione poparcie wię­
kszości.

Pierwsze rezultaty
straikuwSaarze

BONN (RAP)

Strajk proklamowany wczo­
raj przez 200 tys. robotników
i urzędników Zagłębia Saary
przeciwko orgii spekulacji ja­
ka rozpętała się w tym kraju

Senat francuski

Eisenhower

spotka się
z de Ganiłam?

WASZYNGTON (PAP)
Senator demokratyczny Hu­

bert Humphrey wezwał pre­
zydenta Eisenhowera, aby za­
prosił generała de Gaulle’a do
Waszyngtonu. Senator uzasad­
nił to żądanie „wyraźnym
napięciem istniejącym w sto­
sunkach między Francją a

USA”. Zdaniem Humphreya
spotkanie obu przywódców jeil
konieczne ze względu na jed­
ność NATO w obliczu rozmów
ze Wschodem.
-------------- - --- -------------------

Plenum KC Bułgarskiej
Partii Komunistycznej

SOFIA (PAP)
9 bm. odbyło się plenum Ko­

mitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej,
na którym omówiono i za­
twierdzono plan pracy KC.
Referat na ten temat wygłosił
pierwszy sekretarz KC BPK,
Todor Źiwkow. Na podstawie
referatu zaaprobowano odpo­
wiednią uchwałę i tekst listu
KC do komitetów okręgowych,
miejskich, dzielnicowych i
gminnych oraz do podstawo­
wych organizacji partyjnych
w związku z przygotowaniami
do omawiania poszczególnych
problemów na posiedzeniach
plenarnych Komitetu Central­
nego do końca br. i na po­
czątku 1960 roku.

TUPOLEW' ZWIEDZIŁ
ZAKŁADY LOTNICZE USA

NAD PACYFIKIEM
NOWY JORK. Głośny radziecki

konstruktor samolotów Andre;
Tupolew powróci! wczoraj z Los

Angeles d<r Nowego Jorku na po­
kładzie odrzutowca amerykań­
skiego „Boeing-707”.

Tupolew zwiedził amerykańskie
fabryki lotnicze nad Pacyfikiem.

odrzucił rządowy projekt
ustawy w sprawie rolnictwa

Rząd premiera Debre doznał
pierwszej porażki w senacie
francuskim.

Senat odrzucił 132 głosami
projekt ustawy rządowej w

sprawie subsydiów dla rolnic­
twa. Przeciwko projektowi
głosowali senatorowie komu­
nistyczni, socjalistyczni i repu­
blikańscy. Za projektem rzą­
dowym wypowiedziało się 90
senatorów.

W czasie dyskusji nad pro­
jektem ustawy, liczni mówcy
krytykowali politykę rządu w

dziedzinie rolnictwa.

GeretcHB
spałowa

Kraków wystawia najsilniejrzy skład
na piłkarski „Puchar Miast"

W najbliższych dniach piłkarze krakowscy, wbrew po­
zorom martwego sezonu, przeżyją gorący okres wystę­
pując jako reprezentanci Krakowa. Szczegółowy program
imprez przedstawili na wczorajszej konferencji prasowej
przdstawiciele KOZPN-u prezes mgr FilipkieśviCz, płk
Reyman, dr Pischinger i dyr. Wiśniewski.

po gospodarczym wcieleniu do
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej przyniósł pierwsze re­
zultaty. Rząd Saary postano­
wi! obniżyć ceny na bile­
ty tramwajowe bez prawa
przesiadania z 40 fenigów na

30. Obniżka weszła W życie z

dniem dzisiejszym.
Jak wiadomo, podczas Wczo­

rajszego strajku zamarło ży­
cie w całym Zagłębiu Saary.
Do strajku nie przystąpili je­
dynie kolejarze z uwagi na

bezpieczeństwo ruchu. Wyra­
zili oni jednakże solidarność i
poparcie dla strajkujących.

PO WCIELENIU SAARY
DO NRF

Na zdjęciu: Usuwanie tabli­
cy urzędu celnego w Eichel-

scheid.
Fot. ĆAF

Obrady stałej Komisji
Międzyparlamentarnej

NATO

W Istambule (Turcja) rozpo­
częła się dwudniowa sesja sta­
łej Komisji Międzyparlamen­
tarnej krajów NATO. Sesji
przewodniczy delegat holen­
derski J. Fens.

Uczestnicy tego spotkania
Zwiedzili w czwartek obiekty
wojskowe rozmieszczone w

pobliżu Istambułu.

USA przygotowują się
do wyrzucenia satelity,

który wyląduje na Księżycu

W związku z odrzuceniem
projektu przez senat, wraca on

z powrotem do Zgromadzenia
Narodowego, które już za­
twierdziło go uprzednio.

Fakt odrzucenia przez senat

projektu ustawy rządowej w

sprawie subwencji dla rolnic­
twa jest przedmiotem licznych
komentarzy prasy paryskiej.
Podkreśla ona, że jest to pier- I WASZYNGTON (PAP) łączą się 1 będą krążyć jako
wszą porażka parlamentarna I Amerykański Departament sztuczne Satelity mają być wy-

. , .
_

. i Obrony podał, ze USA przygo- korzystane dla celów teleko-poniesiona przez rząd Debre I y wyrzuc</*- ....... .

który w styczniu br. objął telitv _,Saturn„ którv ma 2
władzę.

A więc najważniejszy — tur­
niej miast w dniach 16, 19 i 22

lipca z okazji XV-lecia. W pierw­
szym meczu przeciw Bratysławie
IG bm. zobaczymy na Stadionie

Wisły najsilniejszą reprezentację
Krakowa. W skład jej wchcdzą:
bramkarze Sztuka i Leśniak, ob­
rońcy Mo-nlća, Kawula, Budka,
pomcc Malarz, Michel, atak Wój­
cik, Szola, Manowski, Czarnecki,

Kościelny IL Ponadto w rezer­
wie znajdują się Krzyżanowski,
Gryboś, Jarczyk, Machowski, A-

damczyk, Gamaj, Danielewski, ;

Jasiówka.
Z tej kadry zostanie zestawio­

ne również reprzentacja Krakowa
na mecz z Wiedniem 26 bm. w

Krakowie oraż ha 3 spotkania
rewanżowe w Austrii w okresie
12—20 sierpnia. Gdyby jednak na

26 bm. udało się Wiśle Zakontrak­
tować mecż z Żiliną (CSR) w Kra­
kowie, wówczas reprezentacja
Krakov/a zostanie oparta głównie
na Cracovii. Na mecże rewanżowe

Wisła da już bezwględnie swoich

zawodników, ponieważ spotkanie

Polscy lekkoatleci
triumfują w Szwecji
Ośmiu polskich lekkoatletów

Startowało w piątek 19 bm. w

sswedzkiej miejscowości Gaeole.
\V skoku w dal zwyciężył Kropi-
dlowski — 7,36 przed Grabowskim

7,20. Bieg na 800 m wygrał Moens
— 1.49.4 przed Jakubowskim 1.50^.

Podwójne zwycięstwo odnieśli Po­
lacy w biegu na 400 m. Wygrał
Swatowski — 48.1 przed Makoma-

skim 4S,S. Zwycięstwem naszego
reprezentanta Jochmana zakoń­
czył się bieg na 3 tys. W młocie
triumfował Snved Asplund — 63,47
przed Ciepłym — 61,57; Szwed
Waerne zwyciężył na 1500 m —

3.47,4. Lewandowski zajął 3 miej­
sce.

ligowe ż Gwardią zostało przW
łożone z 23 VII na 13 VIII (Gwar«
dia jedzie do Belgii).

Reprezentacja Krakowa, która
wcale dobrze spisała się ha tour-»

nóe w Czechosłowacji, ma zatem

szanse na dalszą poprawę swojej
reputacji, zwłaszcza w mocno ob­
sadzonym turnieju o Puchar
Miast. (r-r)

W belgijskiej miejscowości
Oostkamp odbył się pogrzeb zna­
nego i cenionego trenera lekkiej
atletyki Wacława Gąssowskiego,
którego zmasakrowane zwłoki zna­
leziono wc wtofek w pobliżu to­
rów kolejowych, biegnących z

Brukseli do Ostendy.
W pogrzebie uczestniczyli przy­

byli z Polski przedstawiciele:
GKKF — Radzikowski i PZLA —'

Gierutto, attache konsularny am­
basady PRL w Brukseli — Fekecz

oraz przedstawiciele Belgijskiego
instytutu Sportowego i Federacji
Lekkoatletycznej.

*

Jak poinformował przedstawicie­
la PAP konsul PRL w Brukseli

Wojscil prokurattifa belgijska pro­
wadzi nadal dochodzenie w spra­
wie ustalenia przyczyn tragicznej
śmierci Wacława Gąssowskiego,
które dotychczas są nieznane. Do­
chodzenie ma być ukończone za

2 tygodnie.

twfersKack

W Ga-Pa odbyło się losowanie

roagtyWek młodych tenisistów O
Pućhar Galea. Polska wylosowała
grupę czechosłowacką, w której
grają jeszcze Włochy, CSR i An­
glia. Spotkania rozegrane zosta­
ną w dniach 1S—19 bm.

*.

Mecz tenisowy reprezentacji
-młodzieżowych Węgier i Polski
został z powodu 45 stopniosvego
upału przeniesiony na sobotę i

niedzielę.
*

Międzynarodowe spotkanie w

koszykówce męskiej między Ha-

poelem Tel Aviv i stołeczną Le­
gią, rozegrane 10 bm. zakończyło
się zwycięstwem gości 67:65 (42:26).

❖
W piątek rozegrano w stolicy

Węgier dziewiątą rundę Akade*
mlckich Mistrzostw SWlata W sza­
chach. Zespół polski wygrał dwie

partie w meczu z Francją i pro­
wadzi 2:0. , i

*

Podczas 50-stopnlowego upału,
rozegrano w piątek próbę szybko­
ści górskiej, która stanowiła 13

etap wyścigu kolarskiego dookoła

Francji. Zwyciężył Hiszpan Baha-
montes. W klasyfikacji ogólnej
prowadzi nadal Belg HocYenaers.

*

Oba single wygrali w piątek te­
nisiści Wioch w meczu z Francją
w San Remo i prowadzą dzięki
temu 2:0 w półfinałowym meczu

o Puchar Davisa strefy europej­
skiej.

ŁKS zwycięża
Spartaka Plev$n

W mięazynarodowym meczu Pił­
karskim ŁKS zwyciężył bułgarski
zespół Spartak Pleceń 3:1 (1:0).

Fogelmanówna
wyeliminowana w Łodzi
W piątek tenisowe mistrzostwa

Polski rozpoczęły się dogrywką
ćwierćfinału singla mężćzyżh 0Q»
między Maniewskim a Piątkiem.
Zwyciężył Maniewskl 4:6, 6:3, 7:9,
6:2, 6:1.

W pólfiinaiach gry pojedynczej
kobiet. Jędrzejowska pokonała.
DcwbOrówhę StO, 6:1.

W drugim półfinale Szmldtowa

zwyciężyła ńiespedziewahie Fo-

gelmanównę 7:5, 2:6, 9:7.
A oto pozostałe wyniki w grach

podwójnych i mikstach. W ćwierć­
finale Jędrzejowska i Licls po­
konali parę Dowborówna-Radzio

6:2, 6:8, 6:3, a Olszowska z Ma-
niewsłtim zwyciężyli parę Fllipów-
na-Kowalczewski 8:4, f‘:1. W ćwierć
finałach debla rnężcźyżh pata
Piątek-Gąślofek wygrała z Jamrc-
zerh i Rogozińskim 4:6, 6:4, 8:1,
6:4 a Radzio z KOwalczówskim zwy

ciężyli Lićiśa i Piotrowskiego
2.6, 6:2, 6:0, 6:4.

Nowa porażka żużlowców
w Anglii

Przebywająca Obecnie w Angin
reprferentacjd polskich żużlowców

rozegrała kolejny hićcz z zespo­
łem Oxfordu przegrywając Spot­
kanie 37:53.

minikacji wojskowej.
Satelita „księżycowy” „Sa­

turn” najprawdopobniej wy­
rzucony zostanie z poligonu
rakietowego na przylądku Ca-
ńayeral. Koszty przygotowań
do tego projektu pochłonęły
już sumę 34 milionów dolarów.

i sa­
telity „Saturn”, który ma z to­
nowym ładunkiem instrumen­
tów naukowych wylądować na

Księżycu. Szczegóły tzw. pro­
gramu „Saturn" omówił w

czwartek dyrektor amerykań­
skiej „agencji projektów i ba­
dań zaawansowanych” Roy
Johnson.

Wystrzelenie sztucznego sa­
telity „Saturn” przewidziane
jest na lata 1962/63. Sputnik
ten o wadze kilku ton wyrzu­
cony zostanie przy pomocy ol­
brzymiego pojazdu kosmiczne­
go stanowiącego zestaw wiciu
rakiet. Tćn wehikuł nośny ma

ważyć około 580 ton, z czego
500 ton stanowić będzie pali­
wo.

W myśl założeń, pewne ra­
kiety użyte do wyrzucenia
„Saturna”, które w drodze od-

tż

Na zdjęciu: fragment uru­
chomionej ostatnio wiel­
kiej cementowni „Nowa

Huta".
Fot. Otto Link

-i Toiowo
Belgia na pierwszym

miei

Przed wznowieniem obrad

ANTRAKT dobiega końca. W najbliż­
szy poniedziałek ministrowie spraw
zagranicznych czterech mocarstw za­

siądą znów przy stole konferencyjnym w

genewskim Pałacu Narodów.
Czy trwająca z górą 3 tygodnie przer­

wa w obradach wniesie jakieś pozytywne
zmiany _ _ _

trudno w tej chwili przewidzieć. Komen­
tarze prasy zachodniej zawierają bardzo
różnorodne opinie na ten temat. Są one

zresztą dość wiernym odbiciem stano­
wiska poszczególnych rządów. Najbar­
dziej optymistycznie ocenia dotychczaso­
we wyniki obrad genewskich rząd Wiel­
kiej Brytanii, który opowiada się za zwo­
łaniem konferencji na najwyższym szcze­
blu niezależnie od wyników rokowań w

Genewie. W przeciwieństwie do Wielkiej
Brytanii pozostałe państwa zachodnie od­
noszą się bardzo ostrożnie i sceptycznie
zarówno do rezultatów jakie może przy­
nieść drugi etap konferencji genewskiej,
jak j do spotkania na szczycie.

Z czwartkowych wypowiedzi Eisenho­
wera jak i Hertera wynika niezbicie że
nie należy się liczyć z jakąkolwiek zmia­
ną w stanowisku USA określonym 23
czerwca przez amerykańskiego sekretarza
stanu. Jak wiadomo, Herter oświadczył
wówczas, że w rozmowach genewskich
nie osiągnięto takich postępów', które mc-

aradech wniesie jakimi . . .

do dalszego przebiegu rokowań,

głyby stanowić uzasadnienie do odwoła­
nia konferencji na najwyższym szczeblu.
Eisenhower podtrzymał tę opinię oświad­
czając ponownie, iż USA nadal respektu­
ją swe „zobowiązania” w sprawie Berli­
na i żądają zapewnienia, iż ich „prawa”
w Berlinie będą szanowane.

W zupełnie innym tonie było utrzymane
wygłoszone również we czwartek przemó­
wienie premiera Wielkiej Brytanii Mac-
millana. Oświadczył on, że konferencja na

najwyższym szczeblu jest pożądana, po­
nieważ „pewne decyzje mogą zostać pod­
jęte jedynie w czasie spotkania z Chru-
szczowem. Być może, że jednym z tych
zagadnień jest problem Berlina”. Co wię­
cej, premier brytyjski zaznaczył, iż nig­
dy nie przypuszczał, że w czasie konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych
rozwiązane zostaną wszystkie problemy.

To utrzymane w konstruktywnym to­
nie przemówienie Macmillana, jak i oś­
wiadczenie N. S. Chruszczowa złożone
wobec przebywających w Moskwie gu­
bernatorów amerykańskich, w którym
stwierdził on, że Związek Radziecki bę­
dzie nadal dążył kónsekwentnie do poro­
zumienia z Zachodem, są oznaką dobrych
perspektyw drugiej części rozpoczynają­
cych się za dwa dni obrad genewskich.

(R. D.)

Rekordowe „wyczyny"
słonecznej pogody
(A) DOKOŃCZENI! ZE STR 1

Demonstracje
Izraelu

,10 bm. dochodziła do 70 stop-
' ni- Toteż wypijają oni „morze”
wód gazowych. Jak się oblicza
■dzienne zużycie tego napoju w

hutach śląskich wynosi blisko
ćwierć milicna butelek.

*

SZCZECIN (PAP)
10 lipca pobił rekordy upa­

łów w Szczecinie. O północy
Z czwartku na piątek było 23
st., zaś w dzień w słońcu za­
notowano 48 st. a w cieniu 36
st. Takiej wysokiej temperatu­
ry nie znaleziono w zapiskach
szczecińskiej stacji PIHM-u.
Ani jedna chmurka nie zmąciła
błękitu, a rozgrzane kamienie
bruku parzyły stopy.

i W południe ulice były puste,
często jedynymi pasażerami
wozów tramwajowych były
konduktorki. W parkach, w

cienistych alejkach, skryły się
mamy z dziećmi, kto mógł wy­
brał się nad jezioro Głębokie,
które pobiło rekord frekwen­
cji _

8 tys. osób. Wiele tysię­
cy szczecinian udało się nad
jezioro Dąbskie, Arkonka, Bar-
toszewo i inne. Mieszkańcy
Szczecina wypijają dziennie 11

tys. litrów piwa, wód gazo­
wych i lemoniad, do 20 tys.
litrów oraz zjadają 2 tony lo­
dów.

KAIR (PAP)
W Izraelu trwają demonstracje

ludności przeciw planowanej
sprzedaży Niemieckiej Republice
Federalnej kilkuset tysięcy poci,
sków do granatników. Od środy
widownią gwałtownych zaburzeń

jest miasto portowe Ilaifa. Roz.

poczęły się one od starcia policji
z pasażerami jednego z autobu.

sów. W czwartek policjanci otwo.

rzyli ogień do demonstrujących
tłumów. Jedenaście osób odniosło

rany, wicie sklepów zostało zde.

mołowanych. Demonstranci prze,
wracali samochody na jezdniach.
Napięta atmosfera utrzymuje się
w dalszym ciągu. Jak twierdzą a- . mi erzaJą zapoznać się z o.ganiza-
gencje zachodnie dwadzieścia o. gospodarki 1 systemem fi-

sdb zostało aresztowanych, »nansowym Jugosławii.

WIZYTA INDONEZYJSKIEJ
DELEGACJI

GOSPODARCZEJ
W JUGOSŁAWII

BELGRAD. — N» zaproszenie
Ministerstwa Finansów FŁHJ do

Belgradu przybyła z dziesięcio­
dniową wizytą indonezyjska dele­
gacja gospodarcza. Której prze-
wodnlczy członek parlamentu Sa-

■owoiło. Członkowie delegacji za-

miojscu pod względem
konsumpcji piwa

BRUKSELA. Według sta­
tystyki sporządzonej przez
jednego z belgijskich pro­
ducentów piwa, pierwsze
miejsce w śtoiecie pod
względem konsumpcji tego
napoju zajmuje obecnie
Belgia, gdzie każdy obywa­
tel wypija rocznie 140 li­
trów piwa. Na drugim
miejscu znajduje się Lu­
ksemburg — 122 litry, trze­
cie — Nowa Zelandia — 93
litry, następnie W. Bryta­
nia — 77 litrów, Dania —

GS litrów, i Niemcy 62 li­
try.

Popularne „Sparfaki”
eksportowane do 61 d

krajów
PRAGA. — 100 tys. sa­

mochodów wyprodukowała
od 1955 r. fabryka samocho­
dów w Mlada Boleslar, z

tej liczby 72 tys. wozów
typu „Skoda 440". Obecnie
zakłady te wypuszczają co

8 minut jeden samochód.
Popularne „Spartakl"

jeżdżą dziś w 61 krajach.
Ok. 60 proc, ich produk­
cji Czechosłowacja prze­
znacza na eksport.

25 wypadków
śmiertelnych dziennie

na drogach NRF

BONN. Z opublikowa­
nej w tych dniach oficjal­
nej statystyki Wynika, że
w pierwszym kwartale ro­
ku 1959 na obszarze Nie­
miec zachodnich (oprócz
Berlina i Zagłębia Saary)
na skutek wypadków dro­
gowych poniosło śmierć
2214 osófb. Stanowi to prze­
ciętnie 25 wypadków śmier­
telnych dziennie. Poza tym
63308 osób Odniosło obraże­
nia cielesne, czyli przecięt­
nie 703 osoby dziennie.

Statystyka Wykazuje w

porównaniu z analogicznym
okresem roku ubiegłego
wzrost ilości wypadków
drogowych o 10,6 procent,
liczby zabitych o 15,8 pro­
cent, a rannych o 12,1 pro­
cent.

Ilość pojazdów mechani­
cznych na drogach NRF
zwiększyła się w porów­
naniu ż rokiem ubiegłym o

około 11 proc.

Irż. Eugeniusz Hajto
trener koszykówki

Na stadionie Olszy opalona na

brąz sylwetka trenera inż. Euge-
niusza Hajto. W 1949 r. ukończył
AWF, potem Politechnikę, wraca

jednak zawsze do swej „pierwszej
miłości0 — db Sportu. Był ćzas, że

prowadził treningi koszykówki
bezinteresownie, gdy AŻS, a yo-
terti Olsza nie mogły pożWolić so­
bie na taki wydatek.

Inż. Hajto specjalizuje się w

prowadzeniu zespołów żeńskich,
które przygotowuje od podstaw,
współpracując zwłaszcza z VIII li­
ceum. Stąd wywodziły się koszy-
karki krakowskiego AZS-u (teraz
II liga), stąd pochodzi obecny ze­
spól Olszy, który, zdobywając mi­
strzostwo A klasy bez porażki,
awansował w br. do II ligi.

— Spośród moich wychowanek
— objaśnia trener Hajto — trzy
(Kozłowska, Klotzer, Drab) są w

kadrze narodowej juniorek
PZKosz, Twardosz jest w kadrze

młodzieżowej (wszystkie cztery
Jadą tetaz na obóz PZKosz), a sie­
dem W kadrze Juniofek CRZZ.

A więc drużyna Olszy, która ż

Wyjątkiem Twardosz 1 Sikory,
składa się z Sanlych juniorek, jest
drużyną przyszłości i trener Hajto
może być dumny z wyników swo­
jej pracy.

Inż. Hajto, który przed laty, ja­
ko instruktor w MDK, zainicjo­
wał rozgrywki SKS-ów, dzisiaj na­
dal działa także i w sporcie szkol­

nym. rrowadzl zespoły dziewczę­
ce koszykówki w MKS Groble,
poprzez który utrzymuje kontakt
z trzema liceami: VI, VIII i IX.
W sumie trener Hajto szkoli obe­
cnie ok. 80 młodych koszykarek,
popularyzując tę piękną dyscy­
plinę sportu.

Więcej takich trenerów jak Inż.

Hajto, a będziemy spokojni o

przyszłość krakowskiej koszyków­
ki. (r-r)

Władyshw Winds^
holaislwo

Pan Władysław
Wandor obchodzi
w tyhi roku dwa

jubileusze: 30 ro­
cznicę poświęce­
nia się karierze

kolarskiej i 15
rocznicę działal­
ności sportowej.
Warto więc ż tej
okazji przypótn-
nieć kilka cyfr z

jego kariery spor­
towej; A oto cne:

500 startów, 120 wygranych wy­
ścigów, 200 tys. „przekręconych”
kilometrów — równa się to pię­
ciokrotnemu przejechaniu dooko­
ła Równika Kilkanaście tytułów
mistrzowskich, wicemistrzow­

skich Polski, Krakowa, kilka­
krotne reprezentowanie barw

narodowych.
A praca działacza sportowego:

szereg zorganizowanych imprez
kolarskich, wychowanie takich
zawodników jak Wiśniewski, Je-

rzyna, Kozdęba, Rozwadowski,
Urbanek, Klemensiewicz, Lupa.
Obecnie p. Wandor Jest trenerem

Korony i kolarzy kadry olimpij­
skiej. W Kofonie wziął sżćżćgói-
ny kurs na młodzież, organizu­
jąc Małe Wyścigi Pokoju, WyśCi*
gi dla niestowarzyszonych i inna
ciekawe imprezy, które mają
przyciągnąć młodzież i umożliwić
wreszcie Krakowowi osiągnięcie
wyższej k’.asy w kolarstwie tak

torowym, jak i szosowym.
P. Wandor jest nie tylko świet­

nym praktykiem. Szeroko znane

są i cenione jego prace teorety*
czne, np. „300 dni z kolarską ka­
drą harodową”, . ,Roczny* plam
przygotowań kolarza szosowego”
i wiele, wiele innych.

Oczywiście w tak krótkiej no­
tatce nie sposób napisać o wszyst­
kim. Jedno jest yewiic, źe p.
Wandor to symbol polskiego ko­
larstwa.
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Krahwska miejska
organizacja

partyjna
Jak się dowiadujemy na

'dzień 30 czerwca br. krakow­
ska miejska organizacja par­
tyjna liczyła ogółem 24.460
członków i kandydatów. Z tego
23.493 to członkowie partii a

kandydatów było 9G7. Z ogól­
nej liczby szeregów partyjnych
krakowskiej organizacji miej­
skiej 4.058 stanowiły kobiety.

W II kwartale, omawianej
organizacji przybyło 1.116
członków i kandydatów, a u-

było 1.023. Z cyfr tych można

więc wysunąć wniosek, że ruch
członków paitii KKM PZPR
w II kwartale kształtował się
prawidłowo, (pin)

Od wczoraj
KatGWice liczą ponad
260 tys. mieszkańców

Stolica Śląska — Katowice
W ciągu jednego dnia zwięk­
szyła l!czebność swoich mie­
szkańców o przeszło 50 tysię-
.cy.

W dniu wczorajszym na nad­
zwyczajnej sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Katowicach

eapadła uchwała dotycząca
przyłączenia sąsiedniego mia­
sta Szopienic do stolicy woje­
wództwa.

O przyłączeniu Szopienic do
Katowic zadecydował fakt, że

Szopienice były zbyt słabym
samodzielnym organizmem

I miejskim a obecnie, stając się
'dzielnicą Katowic, będą ko­
rzystać ze wspólnego budżetu,
który umożliwi większy niż

dotychczas rozwój tej dzielni­
cy. Po przyłączeniu Szopienic
do stolicy Górnego Śląska,
która liczyła dotychczas prze­
szło 210 tys. mieszkańców

zwiększyła liczbę swoich oby­
wateli do blisko 264 tysięcy.

Liczby i fakty 15-lecla

Plony i zbiory rolnictwa
Wartość produkcji rolnej w okresie 20-Iecia międzywo­

jennego — w przeliczeniu na jednego mieszkańca wsi —

była u nas jedną z najniższych w Europie.
W Polsce Ludowej wartość produkcji rolnej — w

przeliczeniu na głowę ludności — przekroczyła poziom
przedwojenny już w 1948 r. W okresie 1954 58 globalna
produkcja rolna wzrosła o 25 procent, a towarowa — o

36 proc. W porównaniu ze stanem przedwojennym war­
tość produkcji roślinnej (na 100 ha użytków) wzrosła o

34,4 proc.
Plony czterech zbóż w okresie międzywojennym tylko

nieznacznie przekroczyły poziom z lat 1900—1913, a zbio­
ry przypadające na jednego mieszkańca kraju były na­
wet niższe. Np. w 1909/13 — na jednego mieszkańca przy­
padało 396,7 kg zbóż, a w 1934/38 — 367,9 kg. Zbiory bu­
raków spadły zaś w tych okresach ze 139,5 do 82,6 kg.

Średnio plony czterech zbóż z ha w ostatnich 4 latach

podniosły się o 27 proc, w porównaniu z przedwojenny­
mi latami 1934/38 (z 11,4 do 14,8 q z ha), w tym np. plo­
ny pszenicy w okresie przedwojennym wynosiły 11,9 q
zha,obecnie—15,9qzha,żyta zaś —11.2q, dziś —

14,1 q z ha. Ostatnia uchwała KC PZPR i NK ZSL
stwierdziła — jak wiadomo — iż plony są jeszcze zbyt
niskie, szczególnie przy szybkim wzroście produkcji
zwierzęcej i rosnących potrzebach paszowych.

Becydujący element
r

(Rozmowa przedstawiciela AR z ministrem

przemysłu ciężkiego inż. K. Żemajtisem)

Program uchwalony przez
TI Plenum KC PZPR i
XI Plenum NK ZSL
nakłada poważne zada­
nia na nasz resort —

powiedział min. Żemaj-
tis w rozmowie z przedstawi­
cielem Agencji Robotniczej.
Zadania te jednak nie pociąg­
ną za sobą istotniejszych
zmian w poprzednio ustalonym
planie resortu, tzn. nie wpłyną
na redukcję innych zadań
przemysłu ciężkiego. Cały pro­
blem należy jednak rozpatry­
wać w kilku aspektach.

Zacznijmy od mocy produk­
cyjnych przemysłu traktorowe­
go i maszyn rolniczych. Po­
tencjał tych przemysłów ni»
jest obecnie wykorzystany w

pełni. Moglibyśmy wyproduko­
wać w roku bieżącym o 35 pro­
cent'więcej maszyn rolniczych,
gdyby tylko były zamówienia
na nie. Tegoroczny plan prze-.
Widuje produkcję 3,3 tys. tra-|WVcn wieiKOSC! rzęuu rmnarua
ktorów, przy zdolności produ-! rubli. Trzeba będzie zatem wy-
kevinei nrzemysłu. siesaiacei gospodarować dodatkowe ilości

(stali — zwiększyć oszczędność
u odbiorców i pracować dalej
nad przekroczeniem istnieją-
cych planów produkcji hutni­
ctwa żelaza. Rezerwy takie
niewątpliwie istnieją. Tak np.
obowiązujący plan wieloletni
zakłada wyprodukowanie w

roku przyszłym 6,4 min ton

stali, w przygotowywanym o-

becnie planie na rok 1960 prze­
widujemy zwiększenie wyto­
pu stali o 50 tys. ton, a więc
podniesienie produkcji wyro­
bów walcowanych o około 35
tys. ton. Jeżeli inwestycje hu­
tnicze będą realizowane bez
opóźnienia, a nawet z pewnym
przyspieszeniem — co jest zu­
pełnie możliwe — hutnictwo
nasze może dawać kilkadzie­
siąt tysięcy ton stali rocznie
więcej, niż przewiduje plan
wieloletni.

Chyba jeszcze większe rezer­
wy kryją się w możliwości
oszczędności w zużyciu stali.

; Znamienne jest np., że komi­
sja planowania zredukowała w

roku bieżącym ustalony pier­
wotnie plan zaopatrzenia w

stal o około 80 tys. ton, co nie
pociągnęło za sobą żadnych u-

jemnych skutków w realizacji
zadań produkcyjnych. Proje-

jktowanie lżejszych konstrukcji,
udoskonalenie 1 unowocześnie­
nie wytwarzanych maszyn mo­
że przynieść znaczne oszczęd­
ności metalu.

Wreszcie należy podkreślić
— kontynuował min. Żemajtis
— że przemysł traktorowy 1
przemysł maszyn rolniczych —

to jedyne gałęzie przemysłu
maszynowego, które nie miały
dotychczas określonych per­
spektyw i długofalowych pla­
nów rozwojowych. Przejście w

obu tych gałęziach przemysłu

produkcji maszyn melioracyj­
nych oraz rozbudową niektó­
rych zakładów — kooperantów
dodatkowe inwestycje pochło­
nąokoło3mldzł,awięc w

granicach ok. 1 procent nakła­
dów inwestycyjnych na gospo­
darkę uspołecznioną w nastę­
pnym pięcioleciu. Chodzi więc
o sumę takiego rzędu, która
nie może zaważyć na państwo­
wym planie inwestycyjnym i
uniemożliwić wykonanie in­
nych zadań.

Trudniejszą niewątpliwie
sprawą jest zaopatrzenie ma­
teriałowe dodatkowej produk­
cji. Mam na myśli przede
wszystkim 600 tys. ton wyro­
bów walcowanych, odlewów i
odkuwek tj. około 100 tys. ton

tych wyrobów rocznie. Reduk­
cja eksportu nie może wcho­
dzić w rachubę, ponieważ
spowodowałaby ona wyrwę w

naszych wpływach dewizo­
wych wielkości rzędu miliarda

ktorów/przy zdoinośei-produ-i= .rze^ceoz^^em^

kcyjnej przemysłu, sięgającej
ok. 8 tys. rocznie. Istniejące
rezerwy więc, możliwe do na­
tychmiastowego wykorzystania,
zabezpieczają znaczny wzrost

produkcji w początkowych la­
tach siedmiolecia. Tak np. w

przyszłym roku dostarczymy
rolnictwu 7,9 tys. ciągników.

Jednakże dla produkcji 30
tys. sztuk ciągników w roku
1965 oraz dl.a osiągnięcia pro­
dukcji maszyn rolniczych war­
tości 4,9 mld zł wobec 1.5 mld
w roku 1959, konieczne są in­
westycje. Na inwestycje w

przemyśle traktorowym — roz­
budowę „URSUSA”, zakładów
mechanicznych w Gorzowie i

fabryki w Andrychowie po­
trzeba będzie — według wstęp­
nych obliczeń — 1150 min zł,
na doinwestowanie fabryk ma­
szyn rolniczych — 700 min zł,

1 łącznie z przygotowaniem

Stary człowiek

na produkcję wielkoseryjną.
zapewnia najbardziej racjo­
nalne wykorzystanie środków,
postęp w technologii, zmniej­
szenie nakładów materiało­
wych i nakładów pracy na je­
dnostkę produkcji i w wyniku
— wydatne obniżenie kosztów
wytwarzania.

W warunkach produkcji
wielkoseryjnej będzie wreszcie
można rozwiązać problem czę­
ści zamiennych. Skończymy z

pólrzemieślniczym' sposobem
wytwarzania części w innych
zakładach. Przy wielkich se­
riach można ulokować dodat­
kową produkcję określonych
elementów maszyny w potoku
produkcji w zakładach podsta­
wowych z tym, że część ich
zejdzie z taśmy do montażu,
część zaś do magazynów PZGS.

Będzie to stanowić ważny e-

lement zwycięstwa traktora
we ■współzawodnictwie „koń—
traktor”. Sądzę, że we współ­
zawodnictwie tym decydującą
rolę odegrają walory naszego
nowego ciągnika, który będzie
zużywał 180 gramów paliwa na

jednego konia mechanicznego
i godzinę pracy, podczas gdy
dotychczasowy „Ursus” zuży­
wał odpowiednio — 320 gra­
mów paliwa. Ponadto nowy
ciągnik będzie znacznie tań­
szy.

— Jak się przedstawia plan
realizacji zadań nałożonych
przez uchwały II Plenum na

Min. Przemysłu Ciężkiego?
— Plan ten ze strony for­

malnej (odpowiednie uchwały
Komitetu Ekonomicznego Rady
Ministrów i zarządzenia wew­
nętrzne naszego Minister­
stwa) znajduje się jeszcze w

końcowym stadium opracowa­
nia. Niezależnie od tego stara­
my się prace organizacyjne w

zjednoczeniach i zakładach
maksymalnie zaawansować.*

notował:

J. F. CHARNICKI

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU
Północna baszta zabytkowego zamku w Kórniku (woj. poą

znańskie). CAF — fot, Falkowski J

óżne bywają samotnoś-1 •

ci — jest dręcząca sa- pr.D motnosć opuszczonej
| X dziewczyny, lub arty-

■ sty nie mogącego się u-

porać ze swoim dzie­
łem, ciężka da. udźwignięcia
samotność gdy zawiedzie naj­
bliższy przyjaciel i pustka po
stracie kogoś drogiego, ale
chyba najboleśniejsza jest sa-

paotność starego człowieka.
Są ich tysiące. Laseczkami

wystukują drobniutki rytm
na płytach chodników. Odcho­
dzą od nas ściężką westchnień,
wzbudzają co najwyżej współ­
czucie, rzadziej doświadczając
pomocy, prawie nigdy serca.

Najczęściej milczą nauczeni
długim doświadczeniem. Do­
piero rozpacz otwiera Im
Sta. Smutne to opowieści.

u-

(
Rodzice i dzieci

Staruszka przyszła po
moc do dzielnicowej rady.
Głos się jej załamuje. Sta­
ruszka płacze. Niełatwo

tanosić skargę na własnego
syna.

po-

łie ma iuż
Leszczyńskiego...

Wciąż mnie bije i pędzi
precz, a gdzie ja mam się po­
dziać? Przed pięciu laty syn i

synowa pracowali, dzieci ma­
łe, trzeba było przypilnować i

oprać, to mnie ze wsi przywo­
łali do Nowej Huty. Nie zgi­
nie mama przy nas — mówił
mi. A teraz co? Niepotrzebna
nam jesteś, stara — łają. Wnu­
ki, jedno do przedszkola, dru­
gie do szkoły poszło. A ja do

przytułku na stare lata. Do­
czekałam się. To możebyście
mu przepowiedzieli, żeby nad

starą matką się ulitował. Mnie
to nawet słuchać nie chce; za

darmo dawał chleba nie będę
— powiada.

Strach słuchać.

Ma 72 lata. Jest schorowa­
ny. W domu u córki nie prze­
lewa się. Dają odczuć starusz­
kowi na każdym kroku, że

jest niepotrzebny. I stało się.
Wracając do domu ze szpitala
poszedł nad Wisłę i z mostu

rzucił się w jej nurty. Wyra­
towano

córki nie

powiada ■

dziadka, ale już
wrócił. Nie chce

— być ciężarem.

do

Jak podano już w prasie całego
kraju — dnia 9 bm. zmarl w

Warszawie znakomity aktor Jerzy
Leszczyński.

Aczkolwiek Leszczyński byi zwią.
rany głównie z teatrami warszaw­
skimi, gdzie występował długie la.
ta (od r. 1904) kontynuując świet­
ne tradycje aktorskie Leszczyń.
skich i Rapackich (matka: Hono­
rata Rapacka, ojciec „wielki” Bo.

lesław) — to jednak po wyzwole­
niu przebywał w Krakowie, zasl.

liwszy zespół krakowskich teatrów

dramatycznych. Był to okres, w

którym najlepsi polscy aktorzy
występowali na scenach Krakowa
(Ćwiklińska, Dulęba, Fertner, Kur.

nakowicz, Leszczyński, Solski i

In.).
Jerzy Leszczyński dał się wów­

czas poznać krakowskiej publicz.
ności, teatralnej w wielu nieza­
pomnianych kreacjach (szczególnie
w świetnym spektaklu Lope de

Vegi w reż. B. Dąbrowskiego —

„Owcze źródło”!). Działał także

jako reżyser m. in. przygotowując
„Śluby panieńskie” Fredry w Tea­

trze Kameralnym TUR.u (dziś
,Rozmaitości”), gdzie z właściwym

Bobie smakiem i finezją stworzył
całkiem nową postać fredrowskie­
go Gucia!

Opuszczał Kraków, jak sam

wspominał, z głębokim żalem, po.
nieważ zdążył się tu zaaklimaty.
zować i „odetchnąć atmosferą
sprzyjającą rozwojowi teatru po­
wojennego”. Wrócił jednak do sto­
licy, w której ukształtował się da.
wno Jego talent i dokąd ciągnęło
go serce warszawiaka.

Niedawno ukazały się jego pa.
mielniki, napisane z Iście aktor­
skim temperamentem, 6Uto naszpi­
kowane anegdotami z dzieciństwa

wielkiego aktora oraz z epoki, któ.

rą formowały nazwiska Rapackich
i Leszczyńskich.

I znów — bieżący rok zubożył
nas o jedno nazwisko, które jest
historią teatru polskiego. Niestety,
już tylko historią — bo w’śród ży-
jących nie ma już ani Dulęby, ani

Fertnera, ani Leszczyńskiego, (boj

Dom

Los starych ludzi jest bar­
dzo często smutny. Jedni
samotnie borykają się z

przeciwnościami, inni tra­
fili do domu starców. Domów
takich w Krakowie jest kilka,
a wszystkie przepełnione. Do

dzisiaj, chociaż istnieje specy­
fika zakładów — nie przepro­
wadzono selekcji wśród pen­
sjonariuszy. W jednym zakła­
dzie przebywają obok siebie,
są skazani na ciągłe obcowa­
nie w jednej sali chorzy na

serce i choroby umysłowe, e-

pileptycy i gruźlicy, a między
nimi względnie zdrowi ludzie,
którzy na starość szukają
schronienia w domach opieki.

95-letnia staruszka, zniedo-

łężniała, bez opieki. Badanie
lekarskie wykazało nowotwór.
W szpitalu nie ma miejsca.
Nie ma też zakładu, w którym
można by ją umieścić. Nie ma

w Polsce ani jednego domu
dla starców chorych na raka,
na gruźlicę. Kieruje się ich
do normalnych zakładów. Ten

stan trwa niezmiennie od sze­
regu lat. Najwyższy czas, by
go zmienić.

Jestem głęboko przekonany,
że da się przeprowadzić bodaj
częściową specyfikację, że

można stworzyć w tych zakła­
dach prawdziwie domową at­
mosferę, tak wytęsknioną
przez starców. Oto drobny na

pozór, ale charakterystyczny
przykład. Jedna z pensjonariu-
szek domu opieki, którą

wbrew jej woli siłą przeniesio­
no do innego pokoju, od 9 mie­
sięcy stara się o powrót na

swoje miejsce. Jest chora na

serce, a pokój duszny. Inter­
weniował w jej sprawie
ZBoWiD (staruszka była więź­
niem Pawiaka, syn jej zginął
w walce z okupantem) — bez­
owocnie. Zanosiła swe prośby
do Opieki Społecznej, była w

redakcji. Wszystkie interwen­
cje okazały się nieskuteczne.

Gorzka, bolesna, nieludzka

jest starość byłej więźniarki
gestapo.

Podstawową wadą pracy za­
kładów dla ludzi starych jest
brak odpowiednio wykwalifi­
kowanego personelu. Nie ma

w Polsce ani jednej szko­
ły, która by przygotowywała
kwalifikowane kadry. Tu nie

wystarczą same walory serca.

Potrzebna jest wiedza, znajo­
mość psychologii, umiejętności
w postępowaniu ze starym,
spracowanym człowiekiem.

Chociaż w ciągu ostatnich
lat znacznie poprawił się w

wielu zakładach stan higieni­
czny i warunki bytowe, wciąż
jeszcze za mało jest domów o-

pieki; zmęczeni ludzie są stło­
czeni w ciasnych salkach, nie

mają zapewnionego, należyte­
go odpoczynku.

Uważam, i nie jestem w

swym sądzie osamotniony, że

przy budowie nowych osiedli

powinno się projektować sta­
wianie w każdej dzielnicy do­
mu opieki dla starców. Tak

jak się projektuje budowę
przedszkoli.

Pomoc

Tu
i ówdzie zostały utwo­

rzone Komitety Pomocy
Społecznej, które interesu­
ją się losem starych, spra­

cowanych ludzi pozostających
bez środków utrzymania. Ko-

mitety nie dysponują jednak
potrzebnymi środkami finan­
sowymi i często są bezradne.
Ostatnio Wojewódzki Wydział
Rent wprowadził nową formę
pomocy, która wydaje się,
zwłaszcza na prowincji bardzo

potrzebna. Samotnymi starusz­
kami zainteresowano poszcze­
gólne drużyny harcerskie i
młodzież szkolną. Wyświad­
czenie drobnych usług, spie­
szenie z pomocą w gospodar­
stwie domowym, prócz korzy­
ści dla staruszków, ma aspekt
wychowaczy.

Lecz to są wszystko półśrod­
ki. Problem pogodnej starości
czeka wciąż na rozwiązanie.

Są Dni Morza, Dzień Kobiet,
Dni Kwitnienia Jabłoni. Mają
swój dzień dzieci, hutnicy, ko­
lejarze. Uroczyście obcho­
dzimy Dzień Górnika, są Dni

Krakowa, Dni Młodości.

A jakoś nikt nie pomyślał o

tym, że stary, spracowany
człowiek też zasłużył na

swój dzień. Tu nie chodzi o

samą nazwę, o jeszcze jedną
uroczystość. Ale przy swoim

święcie górnicy, oprócz hołdu,
dostają premie 1 piękne nagro­
dy; w Dniach Krakowa „Laj­
konik” dochody jednej gry

przeznaczył na urządzenie im­
prez. A gdyby ten bogaty Ta-

tarzyn, okazujący tyle serca

starym murom, raz w roku po­
darował starym ludziom jedną
grę? Wiem, że na to potrzebna
jest uchwała ojców miasta, ale

wierzę również, że nikt nie po­
skąpi serca i ofiarności dla

spracowanych ludzi. Nie zapo­
minajmy, że nas wszystkich
czeka podobny los. Róbmy
wszystko, by stawał się on co­
raz łaskawszy, lepszy dla sta­
rego człowieka!

JACEK ŻUKOWSKI

Widoczny, na zdjęciu pacjent,
to 72-Ietnl Ame.ykanin Warren

Manston, który ma wkrótce ®-

puśció zzpltal. Nie byłoby w

tym nic dziwnego, gdyby nie

tajemnicze pudełeczko w dłoni

Manstona, bez którego nie

mógłby on żyć. Po prostu ser­
ce zaprzestałoby pracy. Cudow­
ny przyrząd Jest rodzajem me­
tronomu elektronowego, który
wywołuje skurcze serca, wpro­
wadzając Je w normalny, re­
gularny rytm. Jeden z przewo­
dów tkwi w sercu pacjenta,
drugi umocowany Jest na

skórze piersi. Manston choó

opuszcza szpital nie będzie
mógł już nigdy rozstać się ze

swoim elektronowym sercem.

ralek
sztuk.
bom groziło niebez­
pieczeństwo. Na sku­
tek wad konstruk­
cyjnych pralki wy­

produkowane przez poznań­
ską emaliernię mogły spo­
wodować porażenie prądem
ewentualnych użytkowni­
ków. Licząc okrągło po 2
tys. zł za sztuką sprzedaż
45 tysięcy poznańskich wy­
robów przyniosłaby 80 min.
zł. Taka suma liczy się po­
ważnie w bilansach przed­
siębiorstwa. I o tym zda-
je się przede wszystkim
myślał dyrektor naczelny
emalierni Edmund Przybyl­
ski i kierownik kontroli
technicznej Franciszek Ju­
szczak decydując się na

rozwijanie produkcji wa­
dliwie skonstruowanych
pralek i zbywając je pla­
cówkom handlowym. Pi­

sałem swego czasu w fe-

F
było 45 tys.
I tyluż oso-

apele, perswazje i przeko­
nywania. Dekret o wzmoże­
niu walki z produkcją złej
jakości można i trzeba czę­
ściej wykorzystywać. I to

jest kolejny wniosek, któ­
ry nasuwa sprawa pralek
pana dyrektora...

Ciągle jak cierń doskwie­
ra w myślach liczba 45 tys.
sztuk. Zgoła monstrualne
rozmiary poznańskiego o-

szustwa, bo tym pojęciem
określić chyba należałoby
działalność emalierni, każą
pomyśleć poważnie o bez­
trosce władz zwierzchnich
zakładu. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie tylko dy­
rektor i jego podwładny,
ale sądzę że moralną odpo­
wiedzialność ponosi także
kierownictwo zjednoczenia,
któremu podlega fabryka.
Nie znam zdolności wy­
twórczej poznańskiej ema­
lierni, ale tak plus minus
szacuję, że wyprodukowa-

Pralki

i

i

Polscy architekci budować bądą
centrum kulturalnewLeepoldville

Do Warszawy powrócili o-

statnio po 10-dniowej wizycie
w Brukseli architekci Józef Z.
Polak i konstruktor Zbigniew
Pawłowski, współautorzy pro­
jektu budowy centrum kultu­
ralnego w Leopoldville (Kon­
go Belgijskie), nagrodzonego
na międzynarodowym konkur­
sie architektonicznym jedną z

trzech drugich nagród. Jak
wiadomo, pierwszej nagrody
w konkursie nie przyznano.

Projektanci zaproszeni zo­
stali do Belgii na wspólną
konferencję autorów projek­
tów odznaczonych drugimi na­
grodami, mającą na celu prze­
dyskutowanie dalszych prac
nad przygotowaniem budowy
centrum kulturalnego. W wy-

Pamiętny nalot hitlerowski 29

grudnia 1940 roku zniszczył po­
ważnie centrum Londynu. Mi­
mo że od tego czasu minęło
już wiele lat Brytyjczycy na­
dal dyskutują, w jaki nowy
kształt architektoniczny ująć
otoczenie Barbakanu.

W tej chwili najaktualniejszy
wydaje się plan, opracowany
przez zespół młodych arch:tek-
tów w myśl którego powstanie
tu centrum ześrodkowuiące
rezydencje mieszkalne, byznos
1 kulturę za jednym zama­
chem. Obejmie ono niemal

wszystko — od 37 piętrowych
gmachów, przez hotele, teatry
aż do — sztucznego jeziora.

Na zdjęciu makieta projektu,
który obudził ożywioną dysku­
sję.

niku konferencji ustalono, że

autorzy nagrodzonych trzech
projektów (architekci polscy,
austriaccy i z Konga Belgij­
skiego) opracują do grudnia
projekt wstępny. W związku z

tym inż. inż. Polak i Pawłow­
ski wyjeżdżają we wrześniu do
Leopoldyille. Prace nad pro­
jektem technicznym — po
przedyskutowaniu propozycji
architektonicznych podzielone
będą między trzy zespoły.

Polscy inżynierowie w cza­
sie pobytu w Belgii zapoznali
się ze 126 projektami nade­
słanymi na konkurs i z opinia­
mi zarówno jurorów jak i ar­
chitektów belgijskich i innych
krajów. Według opinii inż.
inż. Polaka i Pawłowskiego
szczególnie ciekawe i nowa­
torskie były zgłoszone na kon­
kurs prace architektów japoń­
skich. Wśród nich wyróżnio­
no jeden z projektów III na­
grodą. Prace architektów pol-
sk.ch, mimo że zgłoszono ich
zaledwie 10, uzyskały dwie
nagrody drugą i trzecią. Mo­
żna wobec tego mówić o „ze­
społowym zwycięstwie" Pola­
ków w tym konkursie.

Jeśli chodzi o opinię archi­
tektów zagranicznych na te­
mat projektu wykonanego
przez zespół pod kierunkiem
inż. J. Polaka, to zgodnie pod­
kreślano jego wysokie walo­
ry architektoniczne. Znalazło
to swój wyraz w specjalnej,
najwyższej w porównaniu ż o-

ceną innych projektów oce­
nie architektonicznej strony
projektu przez sąd konkurso­
wy.

i problemy
lietonle na marginesie war­
szawskiej wystawy brako-
róbstwa, że w części zakła­
dów zaobserwować można
pogoń za zyskiem bez
względu na cenę, bez oglą­
dania się na uczciwość. —

Sprawa poznańska potwier­
dza słuszność stwierdzenia
sprzed miesięcy. Gdylby
pralek produkowano tyle,
ile wytwarza się np. radio­
odbiorników, to dyrektor
Przybylski na pewno nie
dałby zgody na sprzedaż
spartaczonej produkcji w

obawie przed utratą klien­
ta. Z pralkami jednak —

wiadomo — są kłopoty, po­
pyt przewyższa podaż i dy­
rektor poznańskiej ema­
lierni zdawał sobie sprawę,
że cała produkcja ma z góry
zapewniony zbyt, że na­
bywca nie będzie specjal­
nie kwestionował jakości.
Wniosek tedy drugi z przy­
padku poznańskiego, że
trzeba zaostrzyć kontrolę
tych zakładów, które pro­
dukują deficytowe artyku­
ły rynkowe, że właśnie ta­
kimi jak emaliernia fabry­
kami, banki i organa NIK-u
winny się szczególnie tros­
kliwie zająć. Nie chcę przez
to powiedzieć, że wszystkie
tego typu co poznański za­
kład fabryki postępują w

identyczny sposób — było­
by to absurdalne przypu­
szczenie, niemniej jednak
faktem jest, że w tych za­
kładach istnieją najbardziej
sprzyjające warunki nieu­
zasadnionego obniżania ja­
kości.

Przeciwko dyrektorowi
Przybylskiemu i kierowni­
kowi Juszczakowi proku­
ratura poznańska sporzą­
dziła akt oskarżenia i w

najbliższych dniach obaj
odpowiadać b ;:lą przed są­
dem. Myślę, że sprawa
dyr. Przybylskiego nie bę­
dzie ostatnią tego rodzaju
w naszym sądownictwie.
Myślę tak nie z racji ja­
kiegoś czarnowidztwa — w

wielu dziedzinach produk­
cji jak np. w przemyśle o-

dzleżowym zaobserwować
można generalną poprawę
jakości — mam jednak na­
dzieję, że proces poznański
będzie tym. bodźcem, który
skłoni prokuratorów do
bliższego zajęcia się pro­
blemami brakoróbstwa. A
wyrok sądowy zawsze sku­
teczniej leczy niż wszystkie

nie 45 tys. sztuk pralek za­
jęło okres wielomiesięczny.
W głowie nie może się po­
mieścić fakt, że w ciągu
tak długiego okresu zakład
mógł spokojnie produko­
wać lipę, że trzeba było do­
piero interwencji prokura­
tora, żeby produkcji pra­
lek zaprzestać. Pomijam
już nawet to, że przecież
ktoś musiał zatwierdzać
projekt, ktoś oceniał pro­
totyp, ktoś udzielał zgody
na rozpoczęcie produkcji
sprzętu z wadami konstruk­
cyjnymi. Sprawa poznań­
ska — wydaje się — jest
także sygnałem, że nie
wszędzie stosunki zakładu
z jednostką nadrzędną u-

kładają się należycie, pra­
widłowo, że szwankuje sy­
stem kontroli ze strony
władzy zwierzchniej, że da-
cyzje rodzą się zza biurka.
Nie chodzi o nawrót do cza­
sów, kiedy kierowników
fabryk centralne zarządy
czy ministerstwa prowa­
dziły za rączkę i wyręcza­
ły w najdrobniejszych de­
cyzjach, ale o jakąś rozsąd­
ną, przemyślaną, kontrolę.
Przecież to skandal, żeby
można było wyproduko­
wać za 80 min zł sprzętu
nienadającego się do użyt­
ku.

I refleksja ostatnia. Na
ławie oskarżonych zasitądzie
obok dyr. szef kontroli te­
chnicznej.

'

Wynika z tego,
że pracownicy kontroli w

emalierni poznańskiej bądź
nie mają właściwego przy­
gotowania fachowego, bądź
też pod naciskiem admini­
stracji traktują swoją pracę
w sposób czysto formalny.
Możliwe jest i jedno i dru­
gie, bo wiadomo, że praco­
wnicy kontroli łatwego ży­
cia na ogół nie mają, że
każdorazowa dyskwalifika­
cja partii produkcji wywo­
łuje rezonans w postaci
podburzania załogi, prób
interwencji itp. Jak było w

konkretnym przypadku po­
znańskim — okaże się w to­
ku przewodu sądowego, a-

le ten przypadek już teraz
każę poważnie zastanowić
się nad formami działalno­
ści kontroli, nad sposoba­
mi jej usprawnienia, a

przede wszystkim nad tym
jak , zmniejszyć jej zależ­
ność od administracji.

AWO
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Druga strona medalu

J

Jacy będziemy za 100 lat?

Powstały
setki nowych

i nowoczesnych zakła­
dów przemysłowych.
Powstały nowe gałęzie
przemysłu, o których
przed wojną w Polsce

kapitalistycznej nawet nie
śniliśmy. Ale jak uczy dia-
lektyka i nauki ścisłe, każda
akcja wywołuje reakcję, każ­
dy medal ma dwie strony...
Człowiek przyzwyczaił sie do
otaczających go warunków
czyli wytworzył równowagę
między swoim organizmem i
otaczającą go przyrodą. Każ­
de naruszenie tych warunków
równowagi biologicznej po­
ciąga za sobą ujemne w skut­
kach przeciwdziałanie przyro­
dy na szkodę człowieka.

Warunkiem koniecznym dla
każdego żywego organizmu,
dla jego rozwoju jest obec­
ność czystego powietrza i czy­
stej wody. Warunkiem ko­
niecznym dla rozwoju prze-

TEMPORA

Ubiór Jak na cesarzową najbar­
dziej tradycyjnej monarchii na

świecie raczej przykrótkl, toteż

zdjęcie to wstrząśnie napewno
starszą generacją japońskich tra­
dycjonalistów.

Młoda cesarzowa Michlko nlewle.
le sobie jednak — zdaje się — z te­
go robi. Pierwszy po ślubie z na­
stępcą tronu występ sportowy
miał miejsce na kortach tokijskie­
go klubu tenisowego.

W czasie mixta granego wraz z

królewskim małżonkiem, Michlko

zademonstrowała podobno własny
styl i... ładne nogi.

mysłu, dla intensyfikacji jego
procesów technologicznych
jest również obecność czyste­
go powietrza i czystej wody.
W ferworze walki o dobre
warunki rozwoju dla naszego
olbrzymiego przemysłu usunę­
liśmy na plan dalszy warunki
konieczne dla rozwoju żywego
organizmu.

Już
obecnie odczuwamy brak

czystej, dobrej wody, a w

niedługim czasie będziemy
odczuwali brak czystego

dobrego powietrza.
Do najbardziej uprzemysło­

wionych ośrodków w naszym
kraju należą w pierwszym
rzędzie dwa województwa:
śląskie i krakowskie. Trudno­
ści z wodą i powietrzem dot­
kną najpierw te dwa wojewó­
dztwa.

Gęstość zaludnienia wynosi
w województwie śląskim po­
nad330osóbna1km2,aw
województwie krakowskim
ponad 130 osób 1 w związku
z największym i najszybszym
rozwojem wielkiego przemy­
słu na tych terenach gęstość
zaludnienia wykazuje stałą
tendencje zwyżkową. Z dwóch
naszych głównych i jedynych
arterii wodnych Odry i Wi­
sły. wody Odry już są tak za­
nieczyszczone że stają się pra­
wie bezużyteczne. Wody Wi­
sły czeka w krótkim czasie
ten sam los. Główne nasze

bogactwa mineralne, podsta­
wowa baza surowcowa, a w

związku z tym i główny nasz

przemysł ciężki zlokalizowane
są prawie u źródeł Wisły,
Odry i większości ich dopły­
wów, a wszystkie odpady i
nieczystości toczone są przez
terytorium całej Polski do- mo­
rza. Nad Wisłą lub jej dopły­
wami powstały nowe olbrzy­
mie zakłady, których „wkład”
w zanieczyszczanie wód Wisły
jest kolosalny, a szkody, które
za tym idą, w tej chwili są
nie do ujęcia. Nowe kopalnie
węgla i rud metali koloro­
wych, cementownie i garbar­
nie, kombinat chemiczny w

Oświęcimiu i Nowa Huta, Za­
kłady Azotowe w Tarnowie i
Huta Warszawa, kombinaty
sodowe na Pomorzu i nowo­
powstający kombinat petro­
chemiczny w Płocku itd., itd.
Najbardziej „brudne” zakłady
i najbardziej szkodliwe odpa­
dy powstają nad naszą główną
arterią wodną.

mosferę pyłów przemysło­
wych. Na terenie wojewódz­
twa śląskiego wyrzuca się
rocznie do atmosfery milion
sto tysięcy ton pyłu! Dla wo­
jewództwa krakowskiego na­
wet szacunkowych liczb do
chwili obecnej nikt nie zesta­
wiał! Cyfry te będą z pew­
nością niższe niż dla Śląska,
ale wystarczająco duże ażeby
wzbudzić niepokój. Z przepro­

wadzonych badań dla Śląska
[wynika że do najbardziej za­
nieczyszczających atmosferę

| przemysłów należą; hutnictwo
żelaza, hutnictwo metali ko­
lorowych, zakłady materiałów
budowlanych (cementownie),
chemia i zakłady energetycz­
ne.

Z wymienionych gałęzi prze­
mysłu wszystkie znajdują się
na terenie województwa kra­
kowskiego i wszystkie da­
ją o sobie znać olbrzymimi
ilościami wyrzucanego pyłu.
Widać to i w Szczakowej i w

Jaworznie, Oświęcimiu, Bole­
sławiu i w innych miejscowo­
ściach a także i w samym
Krakowie (Bomarka, Zakłady
Sodowe, Zakłady im. Szadko­
wskiego, Nowa Huta). Ze
składu mineralogicznego wię­
kszości wyrzucanych w at­
mosferę pyłów wynikałoby,
że pyły nie są szkodliwe dla
żywych organizmów. Istota
rzeczy jednak w tym, że
wraz z pyłami i dymami wy­
dziela się olbrzymia ilość
siarki (w postaci SOs) i ta
siarka reaguje i rozpuszcza
się we mgle, w parze wodnej,
podczas deszczu i w postaci
kwasu siarkowego spada na

pola, ogrody i sady niszcząc
drzewostan, uprawy warzyw­
nicze, okopowe i zasiewy. Wi­
docznym
„martwa
pienie i
rze tego
Bonarki.
drewna dla okręgu . śląskiego
sięgają 45.000 metrów rocznie,
a powierzchnia drzewostanu
uszkodzonego przez dymy i
pyły sięga 450 km2.

powietrze i wodę, to zapotrze­
bowanie na łóżka szpitalne i
konieczność budowy nowych
szpitali będą rosły szybciej
niż poziom naszej cywilizacji.
A jednak szczęśliwsi i bar­
dziej cywilizowani przez to
nie staniemy się.

Według norm radzieckich
dopuszczalny opad pyłu na

dzielnicę mieszkaniową wyno­
si 0,5 g/m2. Na terenie Śląska
opada średnio 2 g/m2 a więc
czterokrotnie więcej niż do­
puszczają normy!

W niektórych miastach ślą­
skich (np. Chorzów) opad py­
łu jest 40-krotnie większy od
dopuszczalnego (20 g/m2.).
Również zawartość siarki w

powietrzu przekroczyła 4-krot-
nie dopuszczalne normy.

Warunki higieniczne na tych
terenach są już niepokojące.
Dla Śląska bije alarmowy
dzwon.

W drugim najbardziej u-

przemysłowionym wojewódz­
twie polskim — w wojewódz­
twie krakowskim dzwonu je"
szcze nie słychać, ale możliwe,
że tylko dlatego, że nikt po­
dobnymi badaniami się nie
zajmował. Szybkie zajęcie się
tymi problemami wydaje się
nakazem chwili.

DR INŻ. F. SZWAGRZYK

■J
REALIZACJA
ZOBOWIĄZAŃ

Załoga Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego im. Rey­
monta w Łodzi czcząc czy­
nem produkcyjnym 15-Iecie
PRL i Święto Odrodzenia
zobowiązała się dać dodat­
kową produkcję, której
wartość wyniesie 1.093.000
złotych.

Na zdjęciu Janina Mile-
szczak obsługuje ciągarkę.

Brak odpowiednio wykwalił
fikowanych pracowników tele­
wizji stanowi przeszkodę w

rozszerzaniu programu telewi*
zyjnego i w zorganizowaniu
studia dla drugiego programu.
Pragnąc temu zaradzić, Polskie
Radio i Telewizja wraz z Mi­
nisterstwem Kultury i Sztuki

utworzy jeszcze w tym roku

przy Państwowej Szkole Fil­
mowej. specjalny, dwuletni

wydział telewizyjny. Będzie on

kształcić przyszłych reżyserów]
1 operatorów telewizyjnych^
Wykładowcami zostaną znani

reżyserzy i operatorzy oraz

inni pracownicy telewizji, któ­
rzy od dawna związani z fil­
mem, ostatnio pracują również
w dziedzinie telewizji.

D

D rugim poważnym czyn­
nikiem 'naruszającym
równowagę biologiczną
na naszych terenach to

zagadnienie wyrzucania w at-

Nad książkami

»Iskier«
@ M. Kolcow. Dziennik

hiszpański.

Minęło 20 lat od chwili,
gdy na łamach „Wiadomo­
ści Literackich” zaczęły u-

kazywać się pierwsze frag­
menty wstrząsających re­
lacji z bratobójczych walk
narodu hiszpańskiego pióra
utalentowanego reportaży-
sty radzieckiego — Kolco­
wa. W międzyczasie „Dzien­
nik hiszpański” został prze­
tłumaczony na wiele języ­
ków. Po polsku książka u-

kazała się dopiero obecnie.
Mimo upływu lat nie stra­
ciła nic ze swego wyrazu,
co zawdzięcza bogatemu
zasobowi form i środków

ekspresji od żywego dialogu
po sugestywne pełne tragi­
zmu realistyczne opisy.

nięcie należy zatem uznać

wydanie pracy Kraussa i

Szeligi jako pierwszej po­
zycji serii „Biblioteki Uni­
wersytetów Robotniczych
ZMS”. Broszura informuje
w przystępny sposób o kil­
ku podstawowych proble­
mach ekonomiki przedsię­
biorstwa i zapoznaje z naj­
ważniejszymi zmianami w

naszej gospodarce, (orl)

© G. Cziczcrin: Szkice z

historii międzynarodowego
ruchu młodzieżowego.

Książka wybitnego ra­
dzieckiego działacza pań­
stwowego inicjuje ciekawą,
nową serię wydawnictw po­
święconych dziejom mię­
dzynarodowego i polskiego
ruchu młodzieżowego, któ­
rej druk rozpoczęły „Iskry”.
Autor przedstawia pokrót­
ce rozwój socjalistycznego
ruchu młodzieży robotni­
czej w Europie zachodniej
w oparciu o własne z nim

kontakty podczas wielolet­
niego pobytu za granicą..

© K. Krauss—Z. Szeliga:
Sprawa młodzieży
czej.

robotni-

Choć często na

prasy spotyka się
nie: „model gospodarczy’
sporo młodych czytelników
nie orientuje się dostatecz­
nie jasno, że chodzi o sys­
tem planowania i zarządza­
nia gospodarką. Za nie­
zwykle szczęśliwe pociąg-

łamach
okresie-

.»»

znakiem tego jest
natura” wokół Szo-
duźe straty we flo-
samego typu wókół
Straty na przyroście

la województwa
kowskiego nikt
szkód i zniszczeń
cze nie obliczał, ale już

są one widoczne. Karłowace-
nie drzewostanu w ziemi ol­
kuskiej (w stronę Zagłębia)
nie jest wynikiem biednej i
słabej tamtejszej gleby pia­
szczystej, bo nie tak dawno
rosły tam piękne bory, lecz
jest wynikiem stałego i po­
stępującego zanieczyszczania i
zatruwania atmosfery. Nie po­
ruszam tutaj zagadnienia war­
tości ulatujących pyłów I ga­
zów, setek milionów traconych
rocznie w ten sposób złotó­
wek, poruszam jedynie aspekt
ich szkodliwości dla żywych
organizmów.

Nie chciałbym żeby mnie ktoś
posądził o wrogość wobec roz­
budowy przemysłu i budowy
nowych zakładów. Szybkie u-

przemysłowienie naszego kra­
ju jest koniecznością życiową,
przed którą cofać się nam nie
wolno. Tym niemniej stwarza­
jąc dobre warunki dla rozwo­
ju przemysłu i nowych zakła­
dów nie wolno zapominać o

tworzeniu dobrych warunków
dla żywych organizmów.

Często dla uwydatnienia
tempa podnoszenia się pozio­
mu cywilizacji i stopy życio­
wej, jako jeden ze wskaźni­
ków tego wzrostu, podaje się
przyrost ilości łóżek szpital­
nych na mieszkańców kraju.
Jeżeli zachwiejemy równowa­
gę biologiczną i będziemy w

dalszym ciągu w takim tem-

, pie zanieczyszczać i zatruwać

kra-
tych
jesz-

15-lecie Polski Ludowej
Elektryfikacja taboru kolejowego

Z notatnika

lotniczego
2.700 GODZIN

NAD ANTARKTYDĄ

«k«-Uczestnicy III radzieckiej
pedycjl antarktycznej, pracują­
cej pod kierunkiem E.L. Tołstlko-

wa, wykonali wiele ciekawych
rejsów lotniczych. Dostarczyły
one materiałów do wykonania do­
kładnej mapy płaskowyżu wscho­
dniej części Antarktydy. Zadanie

to wymagało łącznie około

godzin lotu.

OSOBLIWY REKORD

SPADOCHRONOWY

2.700

Jeden z czołowych spadochro­
niarzy ZSRR, Nlkutln, pobił nie­
dawno osobliwy rekord. Doko­
nał on 50-go z kolei skoku spa­
dochronowego z samolotu odrzu­
towego, przy zastosowaniu tech­
niki „wystrzeliwanego fotela”, *

TU-104 — NA LINIACH

BRYTYJSKICH

Powołane niedawno do życia no­
we brytyjskie towarzystwo lotni­
cze „Falcon Airways" podało do

wiadomości, że jeszcze w bieżą­
cym roku wprowadzi na swych
trasach odrzutowce TU-104. Byłby
to pierwszy wypadek sprzedaży
radzieckich odrzutowców pasażer­
skich kontrahentowi zachodnie­
mu.

AUTOMATYCZNY

INFORMATOR

NA POGRANICZU

SZYBOWNICTWA

... NARCIARSTWA

Na lotnisku angielskim w

twlc zainstalowano automatyczne
urządzenie Informujące. Po naciś­
nięciu odpowiedniego przycisku,
podaję ono przez głośnik utrwa­
lone na taśmie magnetofonowej
aktualne Informacje o przylotach
i odlotach aamolotów, komunika­
cji kolejowej itp.

Jeden z francuskich aeroklubów

wprowadził osobliwą odmianę
sportu, polegającego na skrzyżo­
waniu szybownictwa z narciar­
stwem. Pilot, trzymając w rękach
niewielki „szybowiec” o cięża­
rze 36 kg, dokonuje rozbiegu na

nartach. Po oderwaniu się od zie­
mi odbywa krótki lot w promie-

Inlu 200 — 400 metrów.

Niezbędnym warunkiem wykonania wciąż rosnących zadań
przewozowych i sprawniejszej pracy naszego kolejnictwa jest
stała modernizacja taboru głównie przez przejście z trakcji
parowej na elektryczną i spalinową. Do dziś zelektryfikowa­
no ponad 800 km linii kolejowych. IV roku następnym dlu.

gość ich wzrośnie o dalsze 100 km. by w roku 1965 osiągnąć
2090 km. Elektryfikacja kolei daje n'° tylko poważne oszczę­
dności w zużyciu węgla, lecz również przyczynia się do

zwiększenia szybkości przewozów, a co za tym idzie i do
zwiększenia przelotowości tras. Głównym dostawcą elektrowo­
zów i trójczlonów elektrycznych jest Państwowa Fabryka
Wagonów „PAFAWAG ‘

we Wrocławiu — jeden z najwięk.
szych zakładów na Ziemiach Zachodnich. Na zdjęciu: Fra­
gment hali montażowej elektrowozów w „PAFAWAG”.

CAF — fot. Woloszczuk

No-

wpro-

wet warunkach terenowych,
we amortyzatory mają być
wadzone w samolotach pasażer­
skich Boeing 707.

NOWY „SUPERRADAR” ,

Amerykańska firma „Sylvanla”
opracowała ostatnio nowy typ
radaru dla samolotów. Zasięg
aparatury jest około 7 razy
większy od zasięgu „klasycznego”
radaru pokładowego. Uzyskano to

dzięki zastosowaniu nowego ty­
pu wzmacniaczy elektronowych,
pracujących w zakresie mikrofa­
lowym.

KRÓLIKI — WROGIEM...

LOTNICTWA

Plagą lotniska w Los Angeles są
dzikie króliki. Ciała tych zwierząt,
zabijanych często na bieżniach lo­
tniczych przez lądujące samoloty,
ściągają stada sępów. Te zaś mo­
gą być przyczyną poważnej ka­
tastrofy lotniczej, dostając się
przypadkiem do dysz samolotów
odrzutowych.

świa-

prze-
matn

Narodziny

eszcze nie minęła północ.
Przed chwilą zgasiłem
lampę 1 właśnie, gdy już
miałem zasnąć — usłysza­
łem natarczywe:

— Oddaj mi go... zwróć.
Słyszysz — oddaj!

— Co mam oddać? — zapy­
tałem starając się nadać gło­
sowi ton możliwie najbardziej
spokojny.

— Życiorys. Nie udawaj,
wiesz dobrze — życiorys.

— Ja-a-aki życiorys?
— Nie próbuj zapalać

tła. Widzę, co robisz.
Ton, w jakim intruz

mawiał, wskazywał, że

raczej do czynienia w waria­
tem niż bandytą. Cofnąłem rę­
kę i zacząłem w tonie perswa­
zji:

— Czy jesteś pewien, że to

ja właśnie przywłaszczyłem
sobie...

— Najzupełniej. Przypomnę
ci nawet, kiedy to miało miej­
sce. Przed paroma miesiąca­
mi, w autobusie, gdy czyta­
łeś gazetę. Znalazłeś wśród
szpalt lakoniczną notatkę, a

właściwie komunikat GUS, z

którego wynikało, że na dzień
31 grudnia 1958 r. Polska li­
czyła 29 milionów i ileś tam

set tysięcy ludności. Wówczas
zaświtała ci w głowie myśl,
która była względem mnie

pierwszym przestępstwem. Czy
już sobie teraz przypominasz?

— Zaraz, zaraz... Pomyśla­
łem — 29 milionów... 29 mi­
lionów — to teraz. A za rok,
za pięć, dziesięć lat? A kiedy
będzie 100.000.000? I gdy już
będzie sto, „co będzie”? Jaki
musi przybrać wygląd Polska,
aby owe sto milionów obywa­
teli mogło znaleźć w niej e-

gzystencję? Czy czas, który
minął, mija I będzie przemijał
— posiada, takie samo znacze­
nie dla rozwoju człowieka, czy
różne i jaką rolę odegra tu

współczynnik postępu? Czy w

owej epoce można będzie je­
szcze w ogóle mówić o rozwo-

ju, czy raczej już o degene- la widzieć
racji niespokojnego gatunku I

„homo sapiens”?
— Doskonale. I wtedy właś­

nie zapragnąłeś...

życiorysu
pary

z roku 2059

Jednym z bardzo Istotnych
gadnlęń w rozwoju ultraprędlrlcn
samolotów 1 rakiet Jest problem
smarowania elementów pracują­
cych w temperaturze przekracza­
jącej 500 stopni C. Ostatnio prze­
prowadzono próby z zastosowa­
niem, Jako czynnika smarującego,
gazów typu freonu, które — Ja*

okazało się
do tego

GAZ W ROLI... SMARU

LOTNICZEGO

— doskonale nadają
celu.

Ga-

„FOTELE BEZPIECZEŃSTWA”

Specjalnym zagadnieniem tech­
niki lotnictwa komunikacyjnego
Jest sprawa przymocowania fote­
li do podłogi samolotu. Podczas

przymusowych albo nieudanych
lądowań nie powinny one — ze

względów bezpieczeństwa — ulec
oderwaniu od podłoża.

Konstruktorzy firmy „Aerot-
herm” zaprojektowali ostatnio

specjalne amortyzatory. Wbudowa­
ne między podłogę a fotel reduku­
ją one skutki przymusowego lą­
dowania w najtrudniejszych na-

Przemysi artykułów gospodarstwa domowego w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej może zanotować nowe osiąg­
nięcie, dzięki któremu gospodynie domowe będą miały o je­
dno pracochłonne zajęcie mniej. Widoczna na zdjęciu uniwer­
salna maszyna do prasowania daje sobie podobno radę nawet
ze skomplikowaną pod względem kroju odzieżą.

Wprawdzie można mieć pewne wątpliwości czy wypraso­
wana na .maszynie koszula wprowadzi męża w stan zach­
wytu, niemniej trzeba przyznać, żc u naszych sąsiadów robi
się wszystko aby ułatwić życie klientowi.

Co nie zawsze można powiedzieć o naszych wytwórcach...

Pamiętny
Pod tytułem „W stołecznym

Lublinie" ukaże się w

pierwszej połowie lipca br.,
, nakładem Lubelskiej

Spółdzielni Wydawniczej,
zbiór utworów osnutych na

przeżyciach wybitnych pol­
skich pisarzy, artystów, muzy­
ków — ludzi sztuki — w okre­
sie, kiedy w Lublinie i na całej
Lubelszczyźnie tworzyła się
władza ludowa, powstawały
nowe stosunki polityczne, spo­
łeczne i kulturalne.

Książka zawiera opowiada­
nia i wspomnienia ponad 30
autorów, m. in.: Heleny Bo­
guszewskiej, Zofii Bystrzyc­
kiej, Stefanii Grodzieńskiej,
Jana Huszczy, Kazimierza An­
drzeja Jaworskiego, Jerzego
Jurandota, Władysława Kras-

nowieckiego, Ireny Ładosiów-
ny, Janusza Minkiewicza, Gu­
stawa Morcinka, Jana Paran-
dowskiego, Juliana Przybosia-
Jerzego Putramenta i Ignace­
go Witza. Opracowanie graficz­
ne, okładka i karykatury —

Jerzy Zaruba. „W stołecznym
Lublinie" znajdują się też

wspomnienia wybitnych pu­
blicystów, m. in. Władysława
Bieńkowskiego, ministra o-

światy, oraz niedawno zmarle-

•„.uchylić nieprzeniknione
wrota przyszłości. Pamiętam
— ogarnęła mnie nagle chęć
umodelowania sylwetki młode­
go Polaka z tamtej odległej
jeszcze epoki. Jak będzie mie­
szkał, wyglądał, odżywiał się,
uczył, podróżował, kochał, ba­
wił, nienawidził, myślał i two­
rzył.

— Zacząłeś już nawet roz­
glądać się wokół siebie, wśród
ludzi, którzy mijali cię obo­
jętnie. Wśród nich i zdarzeń
dnia codziennego począłeś szu­
kać kiełkujących ziaren nie­
znanego „jutra" i tych bezwie­
dnych nosicieli cech, które po­
winny stać się

‘

powszechne,
wówczas gdy... gdy ja...

Nowa myśl podszepnęła ci,
aby wszystkie te pytania skie­
rować do ludzi, którym rozle­
gła i gruntowna wiedza pozwą-

i przewidywać
1 sprawy dalej i lepiej aniżeli
ich współczesnym — do uczo­
nych. Dlaczegoś jej poniechał?

— Skoro już tyle wiesz,
przeklęty natręcie, to dowiedz
się, że od statystyków: prof.
Ryszarda Zasępy i prezesa
GUS, Zygmunta Padowicza, u-

zyskalem delficką odpowiedź,
której sens da się streścić
mniej więcej tymi słowami:

„Jeśli promille przyrostu
naturalnego w Polsce utrzyma
się (co jest bardzo wątpliwe)
na dotychczasowym (wyjątko­
wo wysokim) poziomie, wyno­
szącym 17,9 proc.... jeśli kobiety
nadal będą chciały również
lekkomyślnie jak dziś przy­
czyniać się do tego przyrostu...
jeżeli — powszechnie i stale
wzrastający poziom świado­
mości i kultury społeczeństwa
nie zdoła wygrać bitwy z nie­
opanowaniem seksualnym na

rzecz świadomej regulacji u-

rodzin — wówczas Polska mo­
że osiągnąć hipotetyczną liczbę
100-milionowego zaludnienia
gdzieś około roku 2059. Czyli
— za lat sto. A więc?

— Brawo. Teraz sam już
chyba rozumiesz, że dla mnie
to nie wszystko jedno czy zaj-
miesz się składaniem mego
życiorysu, czy też nie. I czy
na jego przykładzie uczeni
zechcą wskazać na te perspek­
tywy i formy życia, jakie po­
winny się rozwinąć, kiedy po
waszym pokoleniu następne o-

bejmą dziedzictwo tej ziemi.
Mam tylko jeszcze jedną proś­
bę do ciebie. Nie zapomnij o

towarzyszce mego .. życia,

dziewczynie. Co robisz?... Prze­
cięć tak cię prosiłem — nie
zapa... *

Żarówka płonęła jasno. V?

pokoju nie było nikogo.
* *

1

Tak
oto narodził się „ŻY*

CIORYS PARY Z ROKU
2059”. Należy on do dwu­
dziestolatków tej epoki —•

Janusza i Marii. Złożą się nań
odpowiedzi udzielone na an­
kietę „Wiedzy i Techniki” A-
gencji Robotniczej — przez
lyybitnych uczonycb. Każda z

tych odpowiedzi tak dopełni
brakujące ogniwa, aby sylwet­
ki^ Janusza i Marii zarysowa­
ły się w naszej wyobraźni w

sposób możliwie wyrazisty i
nie okaleczony. (

Czy przewidywania uczo­
nych — ich rady, sugestie, o-

strzeżenia — będą miały zna­
czenie dla nadchodzącej epo­
ki Janusza i Marii i w jakim
stopniu — o tym rozstrzygnij
już sama przyszłość.

STEFAN HENEL
i WACŁAW MROWIŃSKI

świata
Trzeba mieć ręce 3-me-

trowego olbrzyma, żeby z

łatwością pisać na tym
wielkim modelu maszyny
„Alpina”. Wykonano go ko­
sztem 12000 godzin pracy,
by eksperci mogli dokład­
nie obejrzeć jej mechanizm.

Na tarasie hotelu w Ham­
burgu wyprobowuje niezwy­
kłą maszynę... kucharka.

go londyńskiego korespondenta
Polskiego Radia i „Życia War­
szawy”, Stefana Litauera.

rok 1944
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ogórkowym
Toni.

Sztuk
urządziło

wystawę warszawskiej grupy
„Zachęta". Ugrupowanie to,
jako zrzeszenie tzw. Niezależ­
nych zorganizowane ok. 10 la.
temu, przyjęło w r. 1957^ tra­
dycyjną nazwę warszawskiego
przedwojennego Tow. Przyj-
Sztuk Pięknych — ,jZachęta
i obecnie grupuje plastyków
starszego i młodszego pokole­
nia w całej Polsce, wyraźnie
zaznaczając swój negatywny
stosunek do krzewiącego się
obecnie żywiołowo, a importo
sranego z Zachodu abstrak-
cjonizmu. Ten negatywny sto­
sunek do abstrakcjonizmu zy“
skuje na sile i ma licznych
zwolenników Wśród niektó­
rych malarzy. Jest ich kilku'
set — w tym 70-ciu z Krako­
wa. Krakowska grupa plasty­
ków utworzona przed dwoma
laty pod nazwą „Otwarte
Drzwi", połączyła się obecnie
z warszawską ,.Zachętą’’, na

zasadzie ideologicznych podo­
bieństw. Albowiem ideologia
„Zachęty” wyklucza zdecydo­
wanie ze swego programu ar­
tystycznego sztukę abstrak­
cyjną w ogóle, ponieważ uwa­
ża ją za obcą psychiće Polaka
a ponadto jako zagrożenie
tradycyjnej
malarstwa.

Stąd też
■krakowska daje przegląd ma'
larstwa tematycznego, zrozu­
miałego dla szerokiego ogółu
oraz — znajduje na ogół uzna­
nie publiczności, wyrażane pi­
semnie w pamiątkowej książ­
ce: „Dawno nie było tak pięk­
nej wystawy...” „Prosimy tżyl-
ko o takie wystawy...” itd.

Niemniej ogólny poziom wy­
stawy owego malarstwa rea­
listycznego, jako całości — nie

jest wysoki. Ekspozycja obej­
muje realistów z całej Polski,

W
sezonie
krakowskie
Przyjaciół
Pięknych

sztuki polskiego

obecna wystawa

■
ale nie posiada jakiejś jedno-B
litej myśli, jest przypadko-*
wym zbiorem różnego rodzą' B
ju kompozycji często popraw- B

czasami nawet J
swoim już nie g

ale skrajnie*
i widzeniu! J

oo

i-M
s

nych, lecz
przykrych w

realistycznym, <

naturalistycznym
Naturalistycznie rysowane IB
podmalowane kwiaty wielu g
tzw. martwych natur budząg
niechęć nawet u niewyrobio'*
nego artystycznie Wi&ża. Tok-B

że wystawienie kilku obrazówg
żyjąeych wprawdzie twórców,*
ale malowanych przed 50’ciug
przeszło laty (jak np. dobryj
zresztą portret Śtantsłaulskić-W
go pędzla Jana Skotnickiego)^
— jest tu chyba nieporozumie-*
niem. Bo „Zachęta”, która u>y-§
rosła z buntu przeciw abstrak-a
cjonlzmowi w sztuce powinnag
zaprezentować^ publiczności J
współczesną swoją twórczośćit
realistyczną, mogącą udowod-*
nić swoją prężnością, wiial-S‘
nością t bojowością, a nieQi .

swoją może wielką, ale już*^^ -

niemal historyczną przeszłoś-^,
cią — potrzebę istnienia. St

Tymczasem poprżeż
Stawy odnosimy wrażenie,"dla młodzieży, 22. Zaimek wskazu-
ie kierunek zwany rea-ijący,. 23. Cyrk lodowcowy, 24,. Sie*

lizmem także się przeżywa igdziba muz, 26. Kara większa od u-

jest w regresji, zwłaszcza gdySpomnienia, 23, Korab Noego, 29.

Większość plastyków bardziejttZsi>a,i l^nsk materiału wybu-
twórczych i żywotnych wyco-Scho'*'eg°; 3flń D^źy T*
f,,.!- —„U.—.," Rnomorski, 31. Tonacja muzyczna,fuje się z tego „realizmu , kto-g32 Przyirtie)c Nle mbi opusz*
ry w naturalistycznym ujmo-Bczać dOmu, 38. RMIca nad ktćrą
waniu przyrody widzi swój o-gieży Wiślica, 41. Matka Zeusa, 42.

stateczny cel. a Sławny generał rodem z Tarno-

Jedynym celem wystawowa, 43. Plemię Pigmejów, żyją-
tego typu jest chyba zamysł^cych w Środkowej Afryce, 45.

pokazania publiczności (waMi*sto nad Bu8lem> <6. przyimek,
krótkich odstępach czasu mię'*”- °’ciM um‘low,ane.5Xh»«Ó

__ V, _ B^ewicza, 51. Inicjały zmarłegodzy poszczególnymi ekśpozy-gnie(iavrno w Krakowie twórcy
C/dmi) pTZ&^l^du mAldTUtWO. OB dialektologii polskiej, 52. Wędfow-
nowych założeniach — i ma-lny sztukmistrz indyjski, s< Nigdy
larstWa tradycyjnego — dlaj jej nie za dużo, 55. Słynny włoski

podkreślenia funkcji i zmianlkoństruktor skrzypiec, 57, Siostra
warsztatu sztuki. Obojętnej ćona Ozyrysa, 59. Drobna staro-

przez jakie S. Ale nieobojętne!Kr*cka moneta, t». Pracownia ble­
dła newnei eiaalnim knltural-tliiMaTske‘ “• Zna”e u2(irowtskoata pewnej ciągiOści kulturat UnA Dolnym Śląsku, posiadające

Bwody leczfilćze.
1 *

IB PIONOWO: 1. Cóś <10 siedzenia
81 leżenia. 2. Symbol chemiczny

niobu ś. Jedeh » boków kwadra-
atów logicznych, 4. Alkaloid wy-
B Stępujący w herbacie, 5. Imię
“słynnych carów rosyjskich, 6. Je-

dnostka monetarna Bułgarii, 7.

Wszystko co nam szkodzi I doku,
cźa 8. Okręt wojenny, używany
do '

ochrony wybrzeża i konwo­
jów, 9. Sporządza się ją czasem

po zakończeniu kampsriii, 1<I- Ro­
dzaj smoły, używanej do uszezei-

BManta, 11. IMcjały wynalazcy dy.
fiamitu, 12. Prowincja w krajach
mużułmańskićh, 15. Pies myśliw­
ski, 18. Autor pówieści „Btidden-
brokowie”, 28. Skała osadowa,
zbliżona do piaskowca, 23. Gatu-

Bnek gllftkl porcelanowej, 15. Pry-
ncżS Zbite z desek, 27. TO samo co

wodorost, 32. W dawnym wojsku
Ipblśkim oficer dozorujący areśz-

CC
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JAN SETKOWICZ

A
GAZETA KRAKOWSKA

jednego zadania, redakcja rozlo­
suje nagrody w postaci WARTOŚ­
CIOWYCH KSIĄŻEK craz

NAGRODĘ-NIESPODZIANKĘ

Stopień w policjiI POŻIOMÓ:
•angielskiej, 7. Stolica taternictwa

[polskiego, 13, Duże miasto prze-
____

14. Tytuł
BlSarmaty, 15. Partykuła,’17. Pierw-

'^sży kwiatek wiosenny, 18.
[zaimek, 19. Nadzorca turecki, 21.

Jnicjaly wydawnictwa literatury

partu 50. Połączenie atomu azo­
tu z 'czteren-. a atomami Wodoru,
53. Inicjały znanego wydawnictwo
literatury politycznej. 56. Wscho­
dnie imię męskie, .58.
mięsny cyny, 59. Inic.aty
tlej tancerki radzieckiej
baleriny Teatru Wielkiego w Mo­
skwie.

56.
Znak che-

Wybit-
prima-

Odćzytywanka literacka
Do Każdego wymienionego niżej

tytułu powieści doplsz właściwe­
go autora, a następnie wg tej sa­
mej kolejności z pierwszych li­
ter tych nazwisk odczytaj rozwią­
zanie — imię I nauwisko v<yblt-
nego, postępowego poe:y chilij­
skiego którego 55 rocznicę uro­
dzin obchodzimy.obchodzimy.

1. Pałac 1 rudera
2. Dzwony Bazylei
3. Ojciec Goriot
4. Syn słońca
5. Marta
6. Granica
7. Upadek Paryża
8. Chłopi
9. Synowie

16. Biesy
11. Drogi głodu

AMADO, ARGON, BALZAC,
DOSTOJEWSKI, ERENBURB.
LONDON, NAŁKOWSKA, ORZE­
SZKOWA, PRUS, REYMONT,
UHSE.

wyra-

Zmienianka

Czwarte litery podanych
zów pozamieniać tak aby pow­
stały nowe plęcloliterowe słowa,
których zamienione litery czytane
kolejno utworzą rozwiązanie.
TRASA

KOLBA
BARON

plaga
WANNA

BOJAR
PASTA

KANIA
KREDA

KOPKA
LINIA

pozna
BRYZA

MARTA
barak

14, ka, 15. kro-

rozwiązanie zadań z dnia
27/28 VI br.

Krzyżówka Nr 26

POZIOMO: 1. Buldog, 6. Toledo,
11. sanie, 12. re,
wa, 17. kulis, 18e tawerna, 21. gle­
ba, 23, atak,
arak 27. pan, 28. bot, 2
oko,’ 32. stora, 34. 1

24. katarakta, 26.
' 29. ara, 31.
kitel, 36. BP

(B. Prus), 38. ajer, 39. azot„ <0.
MD (M. Dąbrowska). 41 . ars, 43.
Ala. 44 . mol, 45. nie, 46. rata, 48.

Akwizgran, 54. Baro, 55. Agapit,
57. afera, 58. anemon. 69. Aden,
61. Oda, 62. ana, 64. etan, 65. a-

larmy. 66 . iloraz.

PIONOWO: 1. balans, 2. unik,
3. lis, 4. de, 5. grat. 6. tank, 7.
LK (Liga Kobiet), 3. 'erg, 9. dola.

lO.owerol, 11. suta, 13. Ewa. 14.
kra, 16. abak, 17. kaplbara.' 18.
tatarak, 19. ER (E. Romer)', 20.
Atakama. 22. akordeon, 24. kore-
lat, 25. Arizona, 28. boja, 30. atol,
33. ta 35. et, 37. Pttaga, 40. Miron,
42. stada, 45. namaz, 47. apel, 49.
wady, 50. Ifa. 51. ze, 52. gra, 53.
tani, 64. beta,’ 56. Ina, 59. Ner. Sl(
om, 62. Al.

FRZESTAWIANKA: Zygmunt
Sierakowski. Wyrazy pomocnicze!
saper llota, ekipa, rolka, alasz,
kabat, okrom, watra, sonet, kal­
ka, islam.

JAKIEGO KOLORU? 1. Słowac­
ki — Złota czaszka, B. Kipling —

Biała foka, J. Iwaszkiewicz —

Czerwone tarcze, J. O Curwood
— Stara wilczyca, B. Sujkowski
— Trzy czarne włócznie.

Zawicidomienie.

P. P. „Dom Książki” w Krako<wie,

podaje do wiadomości wszystkim swoim
Klientom, że

SPRZEDAŻ LOSÓW
6 LOTERII KSIĄŻKOWEJ
trwa do dnia 20 lipca 1959 r.

natomiast podjęcia wygranych nagród na­
leży dokonać do dnia 31 lipca 1959 r.

Po tym terminie losy tracą ważność 1 żad-
reklamacje z tego tytułu nie będą

uwzględniane.
DYREKCJA

P. P. „DOM KSIĄŻKI” w KRAKOWIE.

PRZ£TAKSf

PODKUCHENNE oraz 2 WYCHOWAWCÓW -4

zatrudnimy natychmiast na koloniach letnich.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Socjalna — Kra­
kowskiego Wydawnictwa Prasowego RSW
„Prasa” —• Kraków, ul. Wiślna 2. III piętro —

pokój S0. wł.

Kilku MGR INŻ. MECHANIKÓW na stanowi*
ska starszych konstruktorów-kontrolcrów do­
kumentacji, zatiucni Centralne Biuro Apara­
tury Clieir.icŁ-ncj • Urządzeń Chłodniczych w

Krakowie. — Wymagana praktyka konstruk­
torska i warsztatowa. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia: Cew
tralne Biuro Aparatury Chemicznej i Urządzeń
^Chłodniczych — w Krakowie, uł. Dzierżyńskie­

go 114 — pokój nr 117, I piętro.
K-5501

1

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY J
w PODEGRODZIU

pow. Nowy Sącz, nr tcl. Podegrodzie 5 ”

OGŁASZA PRZETAFSG

na wykonanie robót budowlar?o-romontowych
w budynku administracyjnym.

Przewidywane roboty: tynkarskie, malarsko*
lakiernicze, zduńskie, ciesielskie, dekarskie,

posadzkowe i inne.
zakresie remontu udziela sekre­

ty godzinach od 7 do 15.

mogą wziąć udział prze dis iębior-

Informacji w

tariat
W przetargu
stwa państwowe i spółdzielcze, oraz upraw­

nieni rzemieślnicy.
Termin składania ofert do 15 lipca br.

Otwarcie ofert 16 lipca 1959 r.

Przewidywany termin ukończenia

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
z długoletnią praktyką w budownictwie prze­
mysłowym i miejskim — zatrudni natychmiast
na kierowniczym stanowisku Przedsiębiorstwo
Budowlane w Oświęcimiu. Warunki płacy Wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Kadr Przedsiębior­
stwa — telefon — Oświęcim 47/27-06.

K-5310

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO ze znajomo­
ścią prac stolarskich (produkcja wszelkiego ty-

-pu mebli), wymagana długoletnia praktyka —

zatrudni natychmiast Drzewna Spółdzielnia
Pracy „Zjednoczenie” — w Zembrzycach, pow.
Sucha. — Wynagrodzenie wg stawek obowiązu­
jących w Spółdzielczości Pracy. — Reflektuje-r

my tylko na siły fachowe.
K-5541

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCII, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI — męż-
iczyzn powyżej lat 18 — zatrudni na dobrych
^warunkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2
..„Koksownia” — Nowa Huta — Kombinat (do-

7___ 12,____ I....U. • ■ robót, 6( jazd z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać
tygodni od zawiadomienia oferenta o przyję-t

ciu oferty.
Zastrzega się prawo: 1. dowolnego wyboru ofew-
ty — 2. odrzucenia oferty bez podania powodu.

K-53.T6

na przedostatnim przystanku).

>

UJltolÓ

Czego nam brak?
Z humoru amerykańskiego

—• Taki piękny jak jesteś, to
Cię na fotografii będzie dość

widać.

ZESPÓŁ ELEKTROWNI WODNYCH
ROŻNÓW—CZCHÓW w ROŻNOWIE

pow. Nowy Sącz
sprzeda w drodze przeiargu

ograniczonego
samochód ciężarowy marki „Dlodge”,

o ładowności ł,75 tony.
Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

I przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1959 r..

o godz. 8 rano w biurze Adm.-Gospodarczym
ZEW Rożnów.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu —

II przetarg-odbędzie się w tym samym miejscu
w dniu 29 lipca 1959 r. o godz. 8 rano, z tym,
że cena będzie niższa o 40 proc., zaś ewentual­
ny III przetarg odbędzie się w dniu 11 sierpnia br.
o godz. 8 rano, w tym samym miejscu, przy ce­
nie wywoławczej niższej o 75 proc.'od ceny

wywoławczej w I przetargu*
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa

najpóźniej w przeddzień przetargu.
Pojazd wyżej wymieniony można oglądać W
garażu Przedsiębiorstwa codziennie prócz nie­

dziel, od godz. 7 do 15.
K-5567

— Fan się ładnie Opalił
Ja jestem Murzynem

rys. Rug, Olszak

L. .................... ............... .

IW którym* statki oczekują ha
wejście do pórtUt 35. Wróżba,
żludrfa przepowitdui*, 38. Marka
tokaju, 37. Roślinna „wyspa” na

BpuStyni, 39f Trakt przez iaś 48.
IRoślina zwana pomcrnlktem. któ-

rei Sok używa się w lecznictwie
przy stłuczeniach, . 42 . Minerał,
którego odmiany noszą ftszwę

8szmaragdu
1 akwamaryńu, 44. Za­

toka która stała przyczyną
9 agresji Izraela na Egipt W f.
S1956, 47. Beż niej pssaoort hie ma

Jznecżeńie, 48. Bajeczne podanie
Bsfaroskandynawskie, 49. Inicjały
■•centralnego kontrolnego organu

"aMBaMCBMBBBBMRBBBttaBBBBRMItaBBBBHSBHBBBaaWRMBflłBBBBrBBBBEII

CZAPA
GALEN

CZYNI
WINDA

BANDA
PRASA

PROCA
TAP1R

Rozwiązania prosimy nadsyłać
na adres redakcji do dnia 19 VII
br. z dopiskiem na kopercie
..Rozrywki umysłowe”. Wśród
czytelników, którzy prześlą pra­
widłowe rozwiązanie przynajmniej

Nagrody wylosowalit
ZA ROZWIĄZANIE POSZCZE­

GÓLNYCH zadań z Nr 152 ż dnia
27/28 VI br. NAGRODY WYLO­
SOWALI!

REJDYCH JANINA — Trzebinia
ul. Świerczewskiego 105 — toreb­
kę damską FRANCISZEK FI­
LAS — Kraków, At. Krasińskiego
lla, MARIAN MADEJ — Kraków
ul. Cybulskiego 10/7. JANUSZ
SKOWRON — Kraków 12 ul. So­
wia ł, HELENA FODSONSKA —

Kraków ul, Lenartowicza 10/5a,
HALINA KULKA — Przecieszyn
42 pow. Oświęcim — nagrody
książkowe.

Czytelnicy z Krakowa proszeni
są o odbiór nagród w Wydz.
Admln. Ogólnej Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego, Kraków
ul. Wiślna 2. Torebkę wysyłamy
pocztą.

KOMENDA MILICJI OBYWATELSKIEJ
WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontów budynków
niżej wymienionych jednostek M. O.;

1. Posterunek MO
Posterunek MO
Posterunek MO
Posterunek
Posterunek

Żywiec,
Posterunek
Posterunek
wy Targ,
Posterunek
Targ,
Posterunek MO Pcim — pow. Myślenice,
Posterunek MO Skomielna Biała — pow.
Myślenice,
Posterunek MO Gdów —■pow. Myślenice,
Posternek MO Wierzbno — pow, Proszo­
wice,
Posterunek MO Liszki — pow. Kraków.
Kolonia Millk — pow. Nowy Sącz,
KPMO — Kraków, PI. Wolności 3,
Kraków, ul, Józefitów 16.

Szczegółowe informacje, oraz podkładki
towe w Kwatermistrzostwie KWMO

Kraków, Plac Szczepański nr 5, pokój nr 138,
teł. 239-21, wewn. 382. 384,

od dnia 13 lipca br. w godz. Od 10 do 12.
Termin wykonania prac 2 miesiące od podpi­

sania umowy.
Oferty prosimy składać' oddzielnie na każdy
obiekt w kopertach zalakowanych z napisem:

„przetarg na remont budynku MO W....... ”

w terminie do 20 lipca, w Sekretariacie V pię*
tro, pokój nr 100.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lipca br.

godz. 10.
Komenda Wojewódzka MO zastrzega sobie pra­

wo dowolnego wyboru oferenta.
K-5568

MO

MO

Jangrot — pow. Olkusz,
Pilica — pow. Olkusz,
Żarnowiec — pow. Olkusz.
Siemień — pow. Żywiec,
Węgierska Górka — pow.

MO

MO

MO

Lipowa —- pow. Żywiec,
Łapsze Niżne — pow. No-

Chochołów — pow. Nowy

ofer-

Wysoko kwalifikowanych fachowców: INŻY*
NIERÓW KONSTRUKTORÓW i INŻYNIE­
RÓW OBRÓBKI CIEPLNEJ. FREZERÓW,
WZORCARZY, SPAWACZY, ELEKTRYKÓW
o specjalności — pirometria, RADIOWCÓW ze

znajomością Urządzeń radiowęzłów, INŻYNIE­
RÓW 1 TECHNIKÓW7 BUDOWLANYCH — za­
trudnią od zaraz Zakłady Metalowe im. To­
masza Dąbala w Dębie k. Tarnobrzegu. Płaca
wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Metalowego. — Dla posiadających rodziny,
gwarantujemy mieszkanie rodzinne po okresie
3 miesięcy. — Do czasu otrzymania mieszkania
rodzinnego zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. — Oferty należy kierować do Działu Za­

trudnienia tut. Zakładów.

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH kwalifiko*
wanych: — CIEŚLI, MURARZY, ŚLUSARZY,
SZKLARZY, LASTRICARZY, FLIZIARZY i
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im. Lenina, Kraków-
Nowa Huta. Kombinat — Dział Zatrudnienia i
Płac, pokój nr 22 — dojazd tramwajem nr 5. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy,
w Budownictwie. Bezpłatne mieszkanie w ho­
telach pracowniczych, ubrania robocze, obfite

1 tanie posiłki w stołówkach.
K-5429

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, 1 INŻY­
NIERA GÓRNIKA, INŻYNIERA ENERGETY*
KA — na stanowiska inspektorów nadzoru —

zatrudni od zaraz Dyrekcja Huty im, Lenina
Zakład Wapienniczy w Czatkowicach. Sgł-osze*
nia należy kierować do Działu Kadr Huty Im.
Lenina — Zakład Wapienniczy w Czatkowicach

k. Krzeszowic.
K-5513

Dyplomowanego TECHNIKA BHP i Normowa­
nia, 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na sta­
nowiska kierowników budów, 2 MAJSTRÓW,
BUDOWLANYCH, MURARZY. ZBROJARZY,
CIEŚLI, ZDUNÓW, 2 ŚLUSARZY konstruk­
cyjnych, oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI-
KOWANYCH zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Chrza­
nowie, ul. Oświęcimska 73. —■Wynagrodzenia
wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.-
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy

kierować na wyżej podany adres.
K-5519

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

CIEŚLI, MURARZY {wyłącznie mężczyzn) —

przyjmie do pracy na korzystnych warunkach
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1 — Cen­
trum PP Budowy Huty im. Lenina. — Zapew­
nione bezpłatne zakwaterowanie, tania i obfita
stołówka (otoiad 5 zł). — Zgłoszenia przyjmuje
Budowa Cementowni Nowa Huta, — dojazd
tramwajem nr 15 z Krakowa — (wysiadać

na ostatnim przystanku).
K-5581’

KIEROWNIKA ZAKŁADU — Inżyniera lub
technika z praktyką w zakresie tworzyw sztu*
cznych prasowanych, TOKARZA — rutynowa­
nego narzędziowca do wykonywania matryc —

PRASERÓW — kobiety i mężczyzn do pracy
na prasach ręcznych i hydraulicznych — przyj-
mie natychmiast Spółdzielnia Pracy Tworzyw
Sztucznych ..Spójnia” — Kraków, ul. Smolki 11.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. —

Pożądani przede wszystkim jedyni żywiciele
rodzin. ' K-5586

Zwiedziłem różne sklepy,
gdlluzy i pedety —

straszną wieścią Się podzielę,
że w naszym kraju całym
jut NIEBIESKIE MIGDAŁY
znikły i TRELE-MORELE.

Nlgdzie nie ma do wzięcia
ZIELONEGO POJĘCIA,
brakuje SŁÓW BEZ POKRYCIA,
o PIECZONE GOŁĄBKI,
co WPADAJĄ DO GĄBKI,
coraz trudniej, doprawdy jest dzisiaj,

OBIECANEK-ĆACANEK
brak ogromny już stale
t DYRDYMAŁŚK brak wielu,
już KOSZAŁKI-OPAŁKI
Znikły i wyschła całkiem
SIÓDMA WODA PÓ KISIELU.

Nie przeżyły też próby
różne SMALONE DUBY,
zdechły KACZKI DZIENNIKARSKIE,
coraz trudniej jest nabyć
tak kochane przez baby
BRECHTY i WIEŚCI TATARSKIE.

Dałem mu kilka zadań aryt­
metycznych do rozwiązania,
wtedy nic bawi się moim po­

ciągiem.

— Niech pan się nie martwi,
dyrektorze, ci z państwowej
inspekcji handlowej odnajdą

nas na pewno.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PROJEKTANÓW INSTALACJI CHŁODNI*
CZYCH zaangażuje Biuro Projektów w Kra­
kowie. Oferty >,Prasa” Kraków, Rynek Gł. 46,

dla nr K-5514.

Sprzedaż Zguby
SZYNSZYLI parkę — z

przychówkiem z licencją
— sprzedam. Warszawa, —

Nowogrodzka 20 m. 6.
K-5490

KURO Romuald — zam.
w Oświęcimiu, — zgubił
przepustką Stalą nr 3435 —

wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim”.

P-8B5
MASZYNĘ tarczową, szli­
fierką taśmową, — silnik
elektryczny 3 kW, sprze­
dam. Izdebnlk 51.

19164-g

WOJTAROWICZ Józefa —

zam. Kraków, Kordeckie­
go 8 m. 4, zgubiła kartę
tramwajową. 18887-g

Złaź natychmiast, bo jeśli nie
posłuchasz, to wdrapię się sa­

ma i złoję cl skórę.

KimiiBiiiiiiim
I

W kraju jest Wyczerpany
słynny OGIEŃ SŁOMIANY
wygasł pośród nowych fluktów...
Widzicie więc, moi drodzy,
jak jesteś'^/ ubodzy!
ilu brak nam dziś produktów!

KIEROWNIKÓW BUDÓW — wyższe lub śred­
nie wykształcenie techniczne, 3 lub 5 lat prak­
tyki, ze znajomością robót montażowych i sie­
ciowych elektryfikacji wsi, oraz INSPEKTO­
RÓW TECHNICZNYCH — poszukuje Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa
Kraków-Płaszów, ul. Saska. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego w Budownictwie z dnia

15 III 1958 r. K-5382

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH — wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie (stawki od 6,50—11 żł/godz. + premia
do 30 proc), KIEROWCÓW wywrotek „Skoda”,
„Star”, „Zis” z I, II i III kat. prawa jazdy —

z praktyką na samochodach — wynagrodzenie
wg zakładowego cennika akordowego, przyj­
mie od zaraz Przedsiębiorstwo Zmechanizowa­
nych Robót Ziemnych — O/Kraków w Nowej
Hucie-BIeńczycach, ul. Kbcmyrzowska. — Dla
zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych, przy których istnieje stołówka.

K-5532

OPERATORÓW do obsługi dźwłgów-żurawi
wężowych — zatrudni natychmiast Łódzkie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprzemysłowio­
nego w Łodzi, ul. Urzędnicza 45 (róg Sędziow­
skiej). — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia, I piętro, pokój 107, — D!a zamiejsco­

wych miejsce w hotelu zapewnione.
K-5371

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

1 URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL”
KRAKÓW 28 — Kombinat — Barak nr 60

zawiadamia, że wypłata nagród
z funduszu zakładowego za rok go­
spodarczy 1958'59 — dla pracowni­
ków, którzy przepracowali w tym
okresie 6 miesięcy — jest dokony­

wana do dnia 31 VII 1959 r.

Po tym terminie nie będzie się przyjmo­
wać żadnych reklamacji, a nagrody nie
podjęte zostaną przekazane na fundusz so­

cjalny.

Parcelę ped budowę
ewentualnie z wolnym budynkiem
na pomieszczenia magazynu j biura,
na terenie miasta Krakowa

KUPI

SPÓŁDZIELNIA PRACY MALARZY
i LAKIERNIKÓW' „KOLOR”

w KRAKOWIE, ul. SOLSKIEGO 9,
telefon nr 549-95.
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Bloki szwedzkie w Nowej Hucie.
Fot. Otto Link

Baranami
niezupełnie pusto

Na urlopie jest i plastyk i muzyk i choreoograf j w ogó­
le 60 proc, pracowników WDK. Pusto w klubie języków ob­
cych, ani śladu po 30 zespołach artystycznych. Cicho i spokoj­
nie w Pałacu pod Baranami. Ale spokojnie to nie znaczy
bezczynnie.
Każdego popołudnia bramę pala-

cu przekracza około 300 osób. Cze­
go szukają w dostojnych murach

gdy świeci słońce, jest pogoda i

wakacje? Jedni kończą wędrówkę
na parterze, inni zdążają na

pierwsze piętro. Co ich tu przy­
ciąga?

Wypożyczalnia książek dla do­
rosłych gości codziennie 180 —

219 osób, co stanowi przeszło po­
łowę ilości w normalnym sezonie.

Są to nie tylko starzy, wierni

czytelnicy; w tym miesiącu zapi­
sało się 30 nowych.

Dobór lektury, rzecz prosta, no­
si wyraźne cechy sezonowości.

Największe powodzenie mają więc
powieści sensacyjne, kryminalne i

podróżnicze. W rejestracji obok

Zweiga, Manna, Feuchtwangera
i Remarque’a (b. „idą”) umiesz­
czone są karty z tytułami „Tru-
jące Pasmo”, „Zagadka jednej
nocy”, ,,Srebrzysta śmierć”, „Wę­
drówki trampa”.

Ostatnio wypożyczalnia dokona­
ła zakupu wielu ciekawych po­
zycji. M. in. znajdziemy tam:
Eisenhowera „Czarny krzyż nad

Europą”. Głośne już „Powstanie
warszawskie” Kirchmayera, Kis-
cha „Azja odmieniona”, Mackie­
wicza „Zielone oczy”, Wellsa, He­
mingwaya i in.

W wypożyczalni dziecięcej, mi­
mo że nieczynna jest czytelnia z

pokazami telewizyjnymi — co­
dziennie gości do 35 najmłodszych
czytelników. Wczoraj np. w ciągu
1 godziny przyszło 25 osób.

W czytelni naukowej i czaso­
pism „przesiadują” nieliczni, ale

„wpada” co najmniej 30 osób
dziennie. Działa również Centrala

Kompletów Ruchomych wypoży­
czająca zestawy biblioteczne
teren.

Oprócz tego Dom Kultury
wadzi akcję odczytową. Jest

cykl bezpłatnych odczytów o te­
matyce 15-Iecia oraz odpłatne (1

I — 2 zl) odczyty popularno-nauko-
we 1 społeczno-polityczne.

Niektóre cieszą się dużym po­
wodzeniem. Np. odczyt „Czy gen.
Sikorski musiał zginąć?” skupił
ponad 120 osób, w tym dniu od­
wiedziło DK ponad 400 osób. Mi­
mo wakacji. (et)

^łlamff tego doić

w

pro-
to

Tramwajowi
chuligani

Jadący przed kilkoma dniami na

stopniach tramwaju 17-Ietni Jan

Georg nie cliciał, mimo wezwań

konduktora, zapłacić biletu i wejść
do wozu. Na kilkakrotne inter­
wencje odpowiadał obrażliwie. Za

swój „bohaterski” wyczyn odpo­
wiadał przed Sądem Powiatowym,
który ukarał go tygodniem aresz­
tu.

*

Marian Slizowski (ur. 23. III

1927 r.), będąc w stanie nietrzeź­
wym awanturował się, Jadąc tram­
wajem nocnym w stronę Borku.

Nie obeszło się i bez rękoczynów,
gdyż Slizowski uderzył
współpasażerów. Sąd
mu 1000 zł grzywny z

razie nieściągalności
aresztu.

jednego ze

wymierzył
zamianą w

na 20 dni

■rf?
w

M
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LIPCA

11
Sabota

Pelagii

12

Niedziela

Jana

IYAYSYTYO

Z plenum

organizacji

grzegórzeckiej
Sprawa wzrostu szeregów

partyjnych była dominującym
zagadnieniem niedawnego ple­
num KD PZPR Grzegórzki.

Dalsze zadania dzielnicowej
organizacji dotyczą ożywienia
działalności i zwiększenia licze­
bności aktywu oraz umocnie­
nia kontaktu z bezpartyjnymi.
Dużą wagę przywiązuje orga­
nizacja do współpracy z mło­
dzieżą ZMS oraz pomocy dla
harcerstwa.

r

Trzeba „zechcieć chcieć
IV związku z naszą wczoraj­

szą notatką o panoszącym się
na ulicach Krakowa dzikim
handlu owocami otrzymaliśmy
następujący list:

6 Ibm. byłem świadkiem
próby interwencji MO. Do
handlarki truskawkami „sta­
cjonującej" w pobliżu gmachu
przy ul. Basztowej 15 pode­
szło trzech funkcjonariuszy
MO. Żądali oni przerwania
sprzedaży, gdyż handlarka nie
posiadała żadnego zezwolenia.

Handlarka oświadczyła, że
wózek i towar nie są jej wła­
snością, a. niejakiego ob. K.
Wobec tego dwaj milicjanci
udali się na poszukiwanie ob.
K., a jeden pozostał przy wóz­
ku. Odnaleziony rzekomy
właściciel wyśmiał się z groź­
by zapłacenia mandatu... .

Ostatecznie wózek został
przesunięty na... Planty. Na
„pamiątkę" tego wydarzenią
na poprzednim miejscu postoju
(chodnik przy ul. Basztowej
15) pozostała pokaźna kupa
śmieci i odpadków...

(Nazwisko Czytelnika w po­
siadaniu redakcji).

Przykład powyższy świad­
czy o całkowitej nieudolności w

walce z nielegalnym handlem.
A przecież istniały wystar­
czające podstawy do ukarania
handlarzy chociażby: a) za ta­
mowanie ruchu ulicznego, b)
zaśmiecanie chodnika. Trzeba
tylko „zechcieć chcieć".

*

„Królami" naszych ulic są
także przedstawiciele drugiej
nielegalnej (lub półlegalnej)
branży — pamiątkarsko-ga-
lanteryjnej.

Piszę: „półlegalnej", gdyż
niektórzy z nich (inwalidzi na

wózkach) posiadają zezwole­
nia na sprzedaż. Ale zezwole­
nia na to nie przewi­
dują na przykład, że czynno­
ści handlowe realizowane bę­
dą na środku ul. Floriań­
skiej! A jest jeden taki „han­
dlowiec", który uparł się, że

gdzie indziej nie będzie sprze­
dawał swych „patentowanych,
automatycznych aparatów do
podnoszenia oczek" — jak tyl­
ko na jezdni tej ruchliwej uli­
cy-I nie ma nań rady, podobnie
jak na przekupniów lokują-

tl

cych się bez jakiegokolwiek
zezwolenia na przejściu pod
Sukiennicami czy też u stóp
Wawelu, a handlujących stra­
szliwą szmirą mającą budzić
„miłe" wspomnienia o naszym
mieście...

Ale stop! Nie ma rady? Wy-
daje się, że nie jest to naj­
trudniejszy problem do roz­
wiązania. Trzeba tylko po­
stępować stanowczo i kon-?-

kwentnie — nie tak, jak w

przypadku opisanym w liście
naszego Czytelnika, cytowa­
nym na wstępie.

W dniu dzisiejszym nastąpi przekazanie przez wykonawcą
obiektu produkcyjnego Spółdzielni Pracy Niewidomych.

Spółdzielnia Niewidomych
posiada 11 zakładów produk­
cyjnych rozrzuconych po ca­
łym Krakowie. Obecnie po
wybudowaniu nowego obiek­
tu wszystkie zakłady znajdą
tu pomieszczenie. Budynek
wystawiony w formie czwo­
roboku posiada duże prze­
strzenne hale produkcyjne,
odpowiednie urządzenia sani­
tarne (prysznice), szatnie, win­
dy.

Obok znajduje się kotłow­
nia, która ogrzewać będzie za­
równo hale produkcyjne, po­
mieszczenia biurowe oraz 6
domków bliźniaczych. Domki
te, jak już pisaliśmy, wybudo­
wane zostały z funduszy przy­
znanych na ten cel z „Lajko­
nika”. Znajdzie w nich pomie­
szczenie 18 rodzin. W nowym
budynku urządzona została
niewielka wystawa obrazująca
produkcję, spółdzielni. Znaj­
duje się tu około 80 różnego
rodzaju szczotek, pędzelków,
szczoteczek. Widzimy tu szczo­
teczki do zębów, do mycia rąk.
druciane szczotki do froterowa­
nia podłogi, szczotki tzw. te­
chniczne różnych kształtów i
rozmiarów. Obok branży
szczotkarskiej spółdzielnia pro­
wadzi branżę galanterii meta­
lowej. Produkuje się tu prze­
de wszystkim pluskiewki oraz

uchwyty do baniek choinko­
wych.

Przewiduje się, że do koń­
ca br. zarówno zakłady pro­
dukcyjne jak i zakłady pomo­
cnicze oraz produkcja pomo­
cnicza przeniesione zostaną do
nowego obiektu.

W przyszłości obok domków
wybudowany zostanie basen
kąpielowy. W perspektywie

jest budowa dużego blo-ku
mieszkalnego na 40 rodzin. W
tej chwili powstał już zespół,
■który stanowi zalążek przysz­
łej spółdzielni mieszkaniowej.

W niedzielę zlot

na Błoniach
z

Z inicjatywy krakowskiego
ZMS odbędzie się w niedzie­
lę wielki zlot młodzieżowy na

Błoniach krakowskich.

Po części oficjalnej, która

rozpocznie się o godzinie 10
rano, w południe będzie moż­
na oglądać wiele imprez spor­
towych na wolnym powietrzu
Będą to m. in. szermierka,
lekkoatletyka, pokazy gimna­
styczne, dzielnicowy turniej
siatkówki o puchar przechod­
ni KW ZMS, pokazy jazdy za

motorami itp. Po południu wy­
stąpią o godzinie 16 zespoły
artystyczne z Łącka, Białego
Dunajca oraz z krakowskiej
spółdzielni „Gromada”. W
czasie Zlotu będzie można na­
być książki na loteriach fan­
towych. Imprezy zakończy za­
bawa na Błoniach, (ks)

Robota

Tm. SŁOWACKIEGO: „Pan Jo-
Wialski” — 19-15, MODRZEJEW­
SKIEJ: „Huragan na Caine” —

19.15, KAMERALNY: „Pies ogro­
dnika” — 19.15, RAPSODYCZNY:

„Beniowski” — 19.15. Pozostałe

teatry nieczynne.

Niedziela

TEATRY

MODRZEJEWSKIEJ: „Wojny
trojańskiej nie będzie” (premiera)
— 19.15. Reszta jak w sobotę.

KINA
■■-■_■.___■ ...... .

płafęi

na szkoleniowy kombinat
9«tcano$ci

De Towarzysza Komendanta

iilkji Obywatelskiej
miasta Krakowa

1

• Klub Tatrzański PTTK
w Krakowie oraz Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki
organizuje w dniu 16 lipca o

godzinie 19 w sali Klubu
Międz. Prasy i Książki przy
ul. Jagiellońskiej 1, odczyt dr
Radek Roubala (CSR) pt. „10
lat Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego (TANAP)”.

Duża jest ofiarność instytu­
cji i urzędów pocztowych, któ­
re w miarę swych możliwości
pragną przekazać jak najlicz­
niejsze kwoty na budowę kom­
binatu szkoleniowego łączno­
ści, który powstanie w Krako­
wie w ramach budowy tysiąca
szkól.

Do tych, którzy po raz wtó­
ry przekazują na konto Komi­
tetu Budowy fundusze, należą:
Obwodowy Urząd Pocztowo-
Telekomunikacyjny Nowa Hu­
ta — który wpłacił 534 zł, Kra­
kowski „Ruch" — 4.684 zł,
Biuro Studiów i Projektów
Łączności w Krakowie — 564
zl, Rejonowy Urząd Teleko­
munikacyjny w Krakowie —

2.756 zl. Miejski Szpital Spe­
cjalistyczny w Krakowie —■
3.617 zł, Centralny Zarząd Ra­
diostacji i Telewizji w Krako­
wie. Dołączają się do tego
także i szkoły, m. in.: Tech­
nikum Księgarskie Poligra­
ficzne w Krakowie, które

przekazało 168 zł, Zasadnicza
Szkoła Przemysłu Spożywcze­
go z Krakowa — 128 zł, Kra­
kowska Zasadnicza Szkoła Me­
talowa — 555 zł, Technikum
Ekonomiczne — 164 zł i Tech­
nikum Geologiczne — 432 zł.
Wysoką kwotę, bo 3.375 zl

wpłacił powtórnie Urząd Pocz-
towo-Telekomunikacyjny Kra­
ków 2.

Słowa
również
muw

przekazało 428 zł, oraz Zasad­
niczej Szkole Zawodowej z No­
wej Huty — 340 zł. Do chwili
obecnej na koncie Komitetu
Budowy Kombinatu znajduje
się około 400 tys. zl.

Wszystkim ofiarodawcom
przekazujemy tą drogą serde­
czne słowa podziękowania o-

raz przypominamy, że akcja
nasza trwa dalej. Konto Ko­
mitetu brzmi: PKO Kraków
4-9-954.

uznania należą się
Technikum Hutnicze-

Nowej Hucie, które

Lodzie, którzy pracują

W związku z koniecznością ostatecznej likwidacji nielegalnego
handlu prywatnego pod Sukiennicami i kolo Smoczej Jamy, wy­
dział Kultury Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa zawia­
damia, że w Sukiennicach, w centralnym przejściu rozsiadają się
sprzedawcy z ogromnymi walizami pocztówek, które są pokazem
jarmarcznej, ohydnej szmiry.

Sprzedaż takich widokówek jak i dewocjonaliów w centralnym
punkcie miasta Krakowa przynosi ujmę miastu, które szczyci się
wydawnictwami na najwyższym poziomie europejskim.

Równocześnie podkreślamy, że temu pokazowi szmiry i tandety
przyglądają się często goście zagraniczni. Także dzieci zarówno
z Krakowa jak i liczne wycieczki z kraju u tych prywatnych
handlarzy tracą swoje z trudem zdobyte grosze na pse.udo.pa-
mlątki z Krakowa.

Wydział Kultury porozumiewał się z Wydziałem Handlu, który
wyjaśnił, że wielokrotnie zwracał się w tej sprawie do Milicji
Obywatelskiej jak i Dzielnicowej Rady Narodowej Stare Miasto,
lecz Jak dotąd bezskutecznie.

W związku z tym Wydział Kultury prosi uprzejmie Towarzysza
Komendanta o wydanie odpowiednich zarządzeń, które by osta­
tecznie doprowadziły do usunięcia prywatnych handlarzy szmirą
zarówno pod Sukiennicami jak i przy Smoczej Jamie.

Równocześnie Wydział Kultury zawiadamia, że Stowarzyszenie
Festiwalu Sztuki „Dni Krakowa” jest gotowe w tych dwu miej,
scach postawić estetyczne kioski, Które zajmą się dystrybucją
artystycznie wartościowych pocztówek, pamiątek, albumów, wy­
konanych przez krakowskie wydawnictwa.

Jest rzeczą znamienną, że funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej
usunęli kiosk Stowarzyszenia „Dni Krakowa” przy Smoczej Ja­
mie, ponieważ nie otrzyma! on dotychczas koncesji z Dzielnico,
woj Rady Narodowej Stare Miasto, tolerują natomiast prywatny
handel wspomnianą wyżej szmirą i tandetą.

Wydział Kultury jest głęboko przekonany, że stosowne zarzą­
dzenia Towarzysza .Komendanta doprowadzą wreszcie do załat­
wienia tej przykrej sprawy.

Kierownik Wydziału
MGR MARIAN KUSZA

UCIECHA: „Człowiek w przes­
tworzach” (lotniczy ang. 12 lat) —*

10, 12.15, ,,W obronie mojej mi­
łości” (dram. wl. franc. 16 lat) —•

15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Szpieg
z Taiwanu” (kryminalny chiński

16 lat) — 10, 12,15, „Miasto nieu-

j.arzmione” (dram, polski, 7 lat) —•

16, 18, 20.15. WANDA: P.rogram dla

dzieci — 10, 11,15, 12.30, „Zemsta,
zza grobu” sensac. wł. franc., 13

lat) — 15.45, 18. 20.15. WOLNOŚĆ:

„Rekord Annie” (kom. muz. USA

12 lat) — 10, 12.15, 15.45, 13, 20.15.

WARSZAWA: „Ludzie i wilki’’

(dram. wł. franc. 18 lat) — 10, 12.15,

15.45, 18, 20.15. WRZOS; Program
dla dzieci — 10, 11.15, 12.30, „Żona
piekarza” (komediodramat franc.,
18 lat) — 15.30, 17.45, 20. KRAKUS;

Program dla dzieci — 11, 12, 13,

„Gorzkie zwycięstwo” (wojen,
franc., 14 lat) — 14 .45, 17, 19.15. —

ŚWIT: „Dygnitarz na tratwie”

(komedia radź. 14 lat) — 10, 12,

„Zmysły” (dram, mil., włos. 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. MAŁA SALA.

ŚWITU: ,,Białe noce” (melodra­
mat franc. wł., 18 lat) — 17, 19.15.

ŚWIATOWID: Program dla dzieci

— 10, 11.15, 12.30, „Windą na sza­
fot” (krym. franc., 18 la') —?

15.45, 18, 20.15. MAŁA SALA

ŚWIATOWIDA: „Stracone złudze­
nia” (dramat sensac. ang., 16 lat)
— 17, 19.15. ISKIERKA: Program
dla dzieci — 11, 12, „Rancho Ts-

xas” (sensac., polski, 18 lat) —»

15.45, 18, 20.1 -5 . ZUCH: Program
dla dzieci — 10.30, 11.45, „Bram­
karz z naszej ulicy” (komedią
CSR 7 lat) — 15.30, 18. KINO LE­
TNIE AMFITEATR: „Takich
dwóch jak nas trzech” (dram.j
franc., 18 lat) — ok. 21 . KINO LE-j

TNIE CASSINO: „Trzecia liceal­
na” (komediodramat włos., 16 lat)
— ok. 21 . KINO LETNIE CRACO-

VIA; ,,Marynarzu strzeż się” (ko­
media ang. 14 lat) — ok. 21 . —«

MELODIA; Program dla dzieci —«

11, 12.15, „Wspomnienia z Melbo­
urne” (franc. 7 lat) — 16, 13, 20.

KLEPARZ: Pro-gram dla dzieci —»

11, 12.15, „Siódma pieczęć”
(szwedzki 1<6 lat1) — 16, 18, 20. MI­
NIATURKA: Program dla dzieci

— 10, 11, 12, 13, 14, 15, „Pnzygody
Pata i Patachona” — 16, 18, ,,Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża” _(fr.
18 lat) — 20. SYGNAŁ — LETNIE:

„Wspomnienia z Melbourne” ffr.

7 lat) — ok. 21 . AKTUALNOŚCI:

Program dla dzieci -- 10, u, 12,

14, 15. „Mały reportaż spod
guna”, „Parada zwierząt” — 1«,

„Gdyby wszyscy ludzie dobrej
woli” (franc., 12 lat) — 17, „Tata,

mama, gosposia i ja” (franc. .12

lat) — 19. SFINKS — nieczynna,
BALLADYNA: Program dla dzie­
ci — 17, „Zamach” (poi., 16 lat) —

19. CHEMIK: „Zbrodnia i kara”
— 15, 17, 19. KULTURA: „Porte
des Lilas” — 18, 20.15. Pozostałe

kina jak w sobotę, 11 bm.

UCIECYlA: „Człowiek w prze­
stworzach” (lotniczy angielski 12

Jat) _ u} ,,W obronie mojej mi­
łości” (dram. wł. franc., 16 lat) —

15.45, 13, 20.15. SZTUKA: „Szpieg z

Taiwanu” (krymtn. chiński, 16 lat)
10, 12.15. „Zamach” (dramat woj.,
polski 14 lat) — 16, 18, 20.15. WAN­
DA: ,,Zemsta zza grobu” (sens,
dramat obycz. wł. -franc., 18 lat)
15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Re­
kord Annie” (kom. muz. USA, 12

lat) — 15.45. 18, 20.15. — WAR­
SZAWA: „Ludzie i wilki” (dramat
obycz. wł. -franc., 18 lat) —

5.45, 18, 20.15. WRZOS: „Żona pieka­
rza” (fr. 18 lat) — 15.30, 17.45, 20.
KRAKUS: „Gorzkie zwycięstwo”
(woj. franc. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15

ŚWIT: „Zmysły” (dram, miłosny,
włos., 18 lat) 15.30, 18, 20.30. MAŁA
5ALA ŚWITU: t,Opuszczeni” (dra­
mat woj. włos. ’4 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID: „Windą na szafot”

(krym. franc., 18 lat) — 15.45,
18. 20.15. — MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA; „Pożegnania”
(dramat polski 18 lat) — 17, 19.15.

ISKIERKA: „Rancho Texas” (sen­
sac., polski 18 lat) — 17 .33, 19.45.
ZUCH: „Bramkarz z naszej ulicy”
(komedia CSR, 7 lat) — 15.30. 18.

Kino letnie AMFITEATR: „Ta­
kich dwóch jak nas trzech” (dra­
mat sensac. franc., 18 lat) ok. 21.
Kino letnie CASSINO: „Trzecia
licealna” (komediodramat włoski,
16 lat) ok. 21 . Kino letnie CRA-

COVIA; „Marynarzu strzeż się”
(komedia ang. 14 lat) ok. 21 . ME­
LODIA: „Wspomnienia z Mel­
bourne” (francuski, 7 lat) —

16, 18, 29. BALLADYNA: „Za­
mach” (poi. 16 lat) — 16, 18, 20.
— MIKRO: „Widmo” (franc. 18

lat) — 17. 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Komisarz i róże” (franc. 12 lat)
— 17, 19. KULTURA: „Porte des
Lilas” (franc. 16 lat) — 20.15. —

MINIATURKA: Program dla dzie­
ci —- 15, 16. „Przygody Pata i Pa-
tachona” — 17, „Portier z Lazuro­
wego Wybrzeża” (fr. 18 lat) — 19.
SYGNAŁ LETNIE: „Julietta” (fr.
16 lat) — Ok. 21 . AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — 15. Mały re­
portaż spod bieguna”, „Parada
zwierząt” — 16, „Gdyby wszyscy
ludzie dobrej woli” (franc. 12 lat)
— 17, „Tata, mama, gosposia i

ja” (franc. 12 lat) — 19. SFINKS:

nieczynne. KLEPARZ: „Siódma
pieczęć” (szwedzki, 16 lat,) 16, 18, 20.
DOM ŻOŁNIERZA: „Winchester
73” (amer., 13 lat) — 17, 19.30. —

TĘCZA: „Moralnność Pani Dul-

skiej” (czeski) — 19.30. CHEMIK:

„Zbrodnia i kara” (franc., 16 lat)
— 19. ROTUNDA; „Szantaż” —

17.

iwnocy
Dzień i noc nie milkną te­

lefony na Stacji Pogoto­
wia Ratunkowego. Ktoś za­
słabł, gdzieś tam zdarzył
się wypadek na ulicy, trze­
ba natychmiast przewieźć
na klinikę położniczą, ko­
bietę, która zaczyna radzić.
Po odebraniu zgłoszenia
dyspozytorka włącza mi­
krofon i wywołuje kolejną
karetkę. Za chwilę na uli­
cy rozlega się znany sygnał.

Czasami do telefonu
podchodzi lekarz. Udziela
pierwszych wskazówek, z o-

pisu choroby orientuje się,
czy natychmiastowa pomoc

jest konieczna.
Również dzień i noc czu­

wa przy aparacie oficer dy­
żurny straży pożarnej. Ktoś

zapomniał wyłączyć żelaz­
ko, ktoś inny pozostawił
dzieci bez opieki, gdzieś
tam wybuchł pożar, które­
go przyczyną, jak się póź­
niej okazało, było spięcie
w przewodach elektrycz­
nych. Zdarza się, że i w
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Przeja&t!ik i

po Hrakouie

Niewysychającym źródłem
tematycznym dla krakowskie­
go felietonisty są remanenty
i remonty. Aż podziw bierze,
ile. pieniędzy wydajemy na re­
montowanie np. poszczegól­
nych lokali sklepowych. Do­
piero co odremontowane —

znowu zostają poddane od­
świeżającym zabiegom!

Co krok spotykasz piękne
napisy „Remont” i zdumie­
wasz się, co się właściwie re­
montuje? Z jednej strony ro­
bi się wręcz sensacyjny hu­
czek (zresztą słusznie!) wokół
zagrożenia pętanych kamienic
śródmieścia, które dosłownie
drżą w posadach — gdy nie­
którzy planiści rozmaitych
placówek handlowych drżą
o swoje posady — i ładują
ładny grosik w remonty skle-

W rtspresawym tempem

W czasie doprowadzania na Ko­
mendę Dzielnicową MO1 Kleparz
Władysław Wincenciak (ur. 29 IV

1910), będący w stanie nietrzeź­
wym, stawiał opór oraz wyzywa!
obraźliwymi słowami funkcjona­
riuszy MO. 10 bm. odpowiadał
on przed Sądem Powiatowym dla
m. Krakowa, który „zaaplikował”
mu 2 miesiące aresztu.

(k)

.GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1

pów, byle tylko wydać fun­
dusze: leżące w odpowiednich
szufladkach-..

Zastanawiające. Już nawet
nie chodzi o to, że spora licz­
ba sklepów wypada na sku­
tek akcji odnawiającej z tzw.
sieci usług, ale w większo­
ści wypadków — owe re­
monty są po prostu robione —

na siłę. Cóż za brak konse­
kwencji: wielu sklepom przy­
dałoby się zwiększyć obsłu­
gę — gdy tymczasem w dobie
gospodarnego oszczędzania —

pieniążki płyną jak woda w

inwestycje najczęściej mało
uzasadnione... Przecież ni
fasad ow ość świadczy
roli i wydatkach na handel!

A remanenty? Ponieważ po­
czątek lipca zbiega się zaz­
wyczaj z masowymi wyjaz­
dami na urlopy, kolóhle i o-

bozy — toteż wcale już nie
dziwią (tradycja, tradycja!)
zamknięte sklepy ze sprzętem
turystycznym i sportowym...

Nasz handel pewnie stu­
diuje z uporem kopernikow­
skie dzieło „O obrotach ciał
niebieskich’’. Gdyż nie dba o

obroty... na ziemi.
Jeszcze jednym remanentem

są pozostałości po „Dniach
Krakowa”. Przed Drukarnią
Prasową przy ul. Wielopole 1,
przed Sukiennicami i gdzie
indziej .— tablice festiwalowe.
Ostatecznie, chodzi chyba o

to, żeby ślad po ..Dniach
Krakowa” nie zaginął. Mógł­
by bowiem ktoś złośliwy po­
myśleć, że Festiwalu w ogóle
nie było.: A tu — już trwale
przeszłości pomniki!

Ech, życie, życie...
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INTERNISTYCZNY; Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Kopernika
49, POŁOŻNICZY: Prądnicka 37,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna

3, OKULISTYCZNY: Kopernika
33.

APTEKI DYŻURY

Na zdjęciu: W dyspozytorni
Pogotowia Ratunkowego.

Fot. A. Piotrowski

Tu oficer dyżurny straży
pożarnej.
Fot. A. Piotrowski
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innych wypadkach pomoc J

strażaków może być przy­
datna. W mieszkaniu po­
zostały małe, dzieci oraz

klucz od mieszkania. Auto­
matyczny zamek zatrzasnął
się. Są to oczywiście wy­
padki sporadyczne ale w

życiu bywa różnie.
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Turyści zagraniczni
w Krakowie

Kraków słynący z piękna ar­
chitektury i zabytków jest tu­
rystyczną „Mekką” dla wielu
gości zagranictinych. Toteż
prawie codziennie gościmy w

naszym mieście wycieczki lub
poszczególnych indywidual­
nych turystów.

Obecnie przebywała kilka
dni w Krakowie wycieczka Wę­
grów oraz Austriaków. W dniu
dzisiejszym przyjeżdża 11 ko­
larzy że Związku Radzieckie­

go, którzy zabawią kilka dni

osób z

z nimi
14-oso-

ze

w Krakowie oraz 21
NRD. Równocześnie
odwiedzi nasze miasto
bowa grupa młodzieży
Stuttgartu z posłem Marcelim
Naidrem. Zabawią oni tydzień
zwiedzając Wieliczkę, Nową
Hutę, Oświęcim oraz spotkają
się z krakowską młodzieżą.

W lipcu i sierpniu przybędą
także grupy turystów z Anglii,
Belgii, Francji — w większo­
ści studentów, (ks)

Grodzka 17, Plac Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5. Bro­
nowicka 38, Plac Bohaterów 18,
Rutkowskiego 2 (N. Huta).

■RADIO^S

Godz. 8.30: Stan pogody i wia­
domości. 8.36: Przegląd prasy. 8.45:

Mongolska muzyka ludowa. 9.35:

Radiostacja młodości. 10.00: Z me­
lodią i piosenką przez świat. 10.50:

Porady praktyczne dla kobiet w

oprać. K . Kocowej. 11.00: Poranny
koncert chopinowski. 11 .30: Prze­
gląd prasy krakowskiej. 11 .40:

„Melodie ludowe naszego regionu”.
12.04: Wiadomości. 12.10: „Praw­
dziwie żywy obraz” — fel. Olgier­
da Jędrzejczyka. 12 .20; . Słuchamy
polskich piosenek. 15.00: Wiadomo­
ści. 15.10; Pieśni i tańce ze zbio­
rów Oskara Kolberga. 15.30: Dla
dzieci słuch. Wandy Grodzień­
skiej pt. „O śpiącej królewnie i
siedmiu junakach” wg baśni A.
Puszkina. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. 16.05: Skrzynka in­
terwencji. 16.15: Koncert popołu­
dniowy. 16.45: Dziennik krakow­
ski. 17.00: Felieton tygodnia Sta­
nisławy Jasińskiej. 17.10: Koncert

muzyki chóralnej. 17 .30; „Bitwa
pod Kalmarem” fragm. pcw. J .

Meissnera pt. „Brygady korsar­
skie Jana Martena”. 18.00: Melo­
die taneczne. 18.10: Na krakow­
skim rynku —- fakty, plotki, ko­
mentarze. 18.35; Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Wiadomości. 19.05: Uni­
wersytet Radiowy z cyklu: „Czuję
to czego ty nie czujesz”, pog. dr
J. Żabińskiego pt. „Słyszenie ul­
tradźwięków 1 radar”. 19.15: Pio­
senki radzieckie. 19.30: „Matysia­
kowie” ode. pow. radiowej. 20.00:

Koncert Orkiestry PR. 20.35: Ko­
respondencja z zagranicy. 20.50:
Radio-reklama. 21 .00: Z kraju i ze

świata..21 .27: Kronika sportowa. —

21.40: Gra Poznańska Piętnastka
Radiowa. 22.00: Popularne utwory
w wyk. słynnych solistów. 22.30:

Audycja „Szpilek”. 23.00: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiadomo­
ści. 24.00: Muzyka taneczna.

TELEWIZJA

Godz. 18.00: Reportaż dla dzieci.

19.00: Wujcio Adaś i Kajtuś —

„Wczasy na leśnej polanie” •— baj­
da dla dzieci. 19.40: Program tygo­
dnia. 19.50: „Tele-Foto-Wystawa”.
20.00: Dziennik telewizyjny. 20.20;

Program publicystyczny. 20.53:

„Ewa chce spać” — film fabu­
larny prod. polskiej, dozw. od lat

16-tu. 22 .20: Program estradowy —

transmisja z Ładzi. 22 .55: Ostatnie

wiadomości.

INTERNISTYCZNY; Prądnicka
37, CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,
POŁOŻNICZY: Kopernika 23,

NEUROLOGICZNY; Prądnicka 37,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

APTEKI

Jak w sobotę 11 bm.

RADIO

Godz. 6.03: Muzyka poranna. 6.30:
Stan pogody i wiadomości. .7 .20:

Program dnia. 7.40: Śpiewają pol­
skie zespoły pieśni i tańca. 8.09:

Śpiewamy piosenkę lecz kto ją
napisał” — fel. W. Zechentera. —

8.20: Dziesięć minut jazzu. 8.30:
Stan pogody i wiadomości. — 8.36:

Przegląd prasy. 8.45: Informacja
Komitetu Budowy Domu Starców
im. Rodź. Matysiaków. 8 .50: Radio

problemy. 9.00: Cotygodniowy ie-
li-eton A. Wasilewskiego. 9 .15: Mu­
zyka rozrywkowa. 9 .25: ’ Króulka
studencka. 9.40: Transmisja pro­
gramu z Rzeszowa. 10.20: Felieton
literacki. — 10.30: Nowe nagrania
aud. w oprać. R. Jasińskiego. 11.00:,
Poezja i muzyka — Liryki Paul Ę-
lua-rda. 11.30: Słuchamy muzyki lu­
dowej. 11.50: Program dnia. 12 .10:
Poranek symfoniczny. 13.10: Felie­
ton przyrodniczy. 13.30: Audycja
literacka. 13.50: Koncert życzeń. —•

15.00: Dla dzieci słuch. H. Zdzito-

wieckiej pt. „Skarby rodu Kierde-

jów”. 16.05: Wyniki Lajkonika.
16.10: „Wiersze Lecha Piwowara”,
aud. poetycka w oprać. J. A. Fra-
sika. 16.30: X»XXVIII aud. z cyklu:
Wybitni pianiści uczestnicy Mię­
dzynarodowych Konkursów im. Fr.

Chopina w Warszawie. 17.05: Kore­
spondencja z zagranicy. — 17.20:

„Podwieczorek przy mikrofonie’,’.
18.50: Do tańca gra pianista Mar­
tin Asch ze swoim zespołem. 18 59;
Wyniki „Syrenki”. 19.05: „Okuias-
ry”, słuch, wg opow. E . Allamą
Poe”. 20.00: Muzyka rozrywkowa —

wyk. Sekstet PR. 20.30: Rewia pio­
senek w oprać. L. Kydryńskiego.
21.00: Stan pogody i dziennik wie­
czorny. 21.26: Wiadomości sporto­
we. 21 .30: Proszę mówić — słucha­
my — Tadeusz Breza. 22 .00: Ogól­
nopolskie wiadomości sportowe. —

22.30: Krakowskie aktualności spor­
towe. 22 .40: Muzyka różnych naro­
dów. 23,50: Ostatnie wiadomości.

r- TELEWIZJĄ

Godz. 18.00: „Miś z okienka”

program dla dzieci. 18.15: Polski

Kronika Filmowa. 18.30: „Zamach”
— film fabularny prod. polskiej,
dozw, od lat 14. 20.00: Dziennik te­
lewizyjny. 20.30; „Teleturniej
wieczór na Olimpie”.


